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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
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Przedpłata w ynosi:

IEJSCOWA kwartalnie . . . . 4 zh 0 cnt, 
miesięcznio . . . .  1 ,  50 ,

Z przesyłką pocztową:
:ie»ięcznie . . .

) w państwie austrjackim 
g \  do Prus i Rzeszy niemiockioj

2 złr. 
6 „

q
$ „ F - ncji . . . • • _
g f „ Belgji i Szwajoarji . po 7 złr.
£ I .  W łooł ~
•*4 I „  Serbii .

N n m e r ^ ^ e ^ n c z ^ ^ o s z ^ ^ ^ c n t

Włoch, Turcji i księstw Naddn. I 50 cnt.

P r z e d p ła tę  i  o g ło s z e n ia  p r z y jm u ją :
We Lwowie bióro sdministrscji „Gazety Nar.“ 

plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Naród. “ 
ajencja pana Adama, Hue Cićment, 4 Paris, Otto 
IdaaHB w Wiednin, (Haasenstein et Yoglcr) nr. 10 
Walfi8cbgasse. A. Oppelik Stadt, Stnbenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L , Daube 
et Cmp. I. Maximilianstra8se 3., w Frankfurcie nad 
llonciu , w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler. 
Rajchman etFrendler, w W 8-szawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za "płata 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wier°za drobnym 
drukiem-

R e k la m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ła n e 1* 
2 0  e t . o d  w ie r s z a .

gsOSOW 
4 tej podstamm

W  W i e

L W Ó W  d. 22. kwietnia.

(Sprawa wyborów z kurji własności większej 
Górnej Austiji przed trybunałem państwowym. —  
Teutono-Russy na Bukowinie. —  Szczegóły z dol- 
no-auatrjackirgo wiecu włościańskiego.)

Sąd państwowy [Rąichsgericbt) obiadowa; 
w bieżącym tygodniu nad sprawa wyborów ! 
kurji własności większej G-órm Austrji. Już 
przedtem rozstrzygnęła Rada państwa tę sprawę 
ostatecznie, uznając ważność tych wy1 iorów, 
Uznając tern samem zarzuty, przez partję lentra 
listów podnoszone jako bezzasadne. W k'ństy>, 
tncjr wyraźnie ’ est zastrzeżone, żeRada państw 
nieodwołalnie decyduje tak o ważności oddanych 
głosów jak i o ważności wyboru w ogóle. Na 
tej łodaiawie zastępca rządu przed trybunałem 

ąwyiń odmawiał temu sądowi kompetencji 
ia ostatecznego o sprawie, w której o-

  le ostateczne innemu ciału, parlamentowi,
ppżysłńża. Również odmawiał reprezentant rządu 
kompetencji podpisanym na zażaleniu centrali 
storn, gdyż ustawa o trybunaie państwowym wy 
raźnie powiada, iż tylko poszkodowani w prawio 
swem mają kompetencję wnoszenia zaŁ. pod
pisani zaś na skardze nie zostali poszkodowan 
ńo nikt im tego prawa nie naruszył. Już to co 
do pierwszego punktu, słuszność Tedług^ naszego 
zdania jest po stronie rządu. Dwa ciała, w je; 
dnąj i tej samej sprawie ostatecznie decydujące, 
są1 niedorzeczności! Ali zasady zanoszenia zażaleń 
tylko wtedy, gdy ktoś bezpośredni! jest poszko 
dowany, uznać nie podobna ^dy można oyć i 
pośrednio poszkodowanym, jeśli komuś naaauo 
nie Legalne prawa, które mu się nie przynależały 
i ztąd ujma wypad i  dla posiadających już le, 
galnie te prawa.

Trybunał państwowy uznał się jednak koim 
petentnym tak co do pwrw^ego punktu jak i 
cń do drugiego, i o -zeczy, już ostatecznie prze- 
ądzońej przćz Radę państwa, ma wvJ' wyrok 

w pomed dałek. Wyrok ten nie może obalać o- 
rzeczonii Izby i uznania przez nią ważności w y  
b o r k U r j i  większej posiadłość Górnej Au- 

■JJW fciedzą o tętn ćentraliści; im cbodz jedy-
o Wywoła iie kolizji między Reichsgerichtem 

»  R H ą państwa, itórąby potem centraliści wy1 
t/skiwać mogli w swych atakach na minister- 
iiwo ?  w ększość autonomiczną Rady państwa. 
Dziwna rzecz, iźjjcentraliści ciągle przedstawiają, 
ie  konstytucja jeiMw niebezpieczei otwie, nazy­
wają się liberalnymi jako niby obrońcy konsty

mi prowodyrami tego niemieckiego s iwarzysze- 
nia :ą Rusini. Jakżeż ten fakt pogodzić z żało­
bami Rusinów galicyjskich co do gnębienia ich 
nart dowości ?“

asiłujj kardynalną podstawą każdego parlamen 
tu. Ostatecznego opukania o ważn tci wyborów!

O-ernicwiecki korespondent Tribuny pisze: 
,Centraiiśc wiedeńscy nawet Bukowinę objęli 
swoją agitacją, i wczują, podżegają, wcale się nie 

kłopocąc, jak’’ los tym sposobem gotują w lrzy- 
sztośoi fwotir zwolenu ' m utej :ym' Założyli 
tu jłąwćt niemieckiegu Schulyereinu; v g ru ­
dniu zaś ‘zawżyli towarzy cwo „ (?,eichs< inheit1 
dla paraliż< warilr n»rodfrTCh usiłowań rumufi-

kićh, mimo że zrazu w yw ieszało ono jako hasło 
»woje'- dążyć do zachowani' 'ednof ń A ustiji.

„Kilka tygodni temu, min-sterjum sprawie1- 
dliwości zapytało tutaj, ilu adwokatów i urzę­
dników po rumuńsku i po rasku umie. Ztąd po­
płoch między „reicbseinheitlerami 11; a wydział 
poleca jednemu ze swoich wypracować memorjat 
przeciw agrażającemu okólnikowi językowemu.

„Z początkiem przyszłego roku szkolnego
ma języł nimuński t gimn z iu m  su cz a w sk ie m
oyć naprowadzony jako Wykładowy na miejsce nie­
mieckiego. Słuszny to krok rządu, bo okolica 
czysto rum ińska — ale i przeciw temu mają ol­
iwi agitatorowie protestować w swoim memorjale. 

„Ale rzecz godna uwagi, że najznakomitszy­

Wracamy jeszcze Jo dolno-austrjackiego wie­
cu włościańskiego. Centralizm do gruntu przera­
żony. Sami koryfeusze jego wywołali ten ru-h wło­
ściański — a z wiecu z góry wykluczono udział 
tych koryfeuszów, i to sv sposób dość grubiań- 
ski. Owe Dumby (iranitsebe, SchSnerery, Fiirn- 
kranzy itp. posiadają mandaty swoje właśnie od 
ego ludu dolno-austijackiego — i dzisiaj widzą, 

że w razie nowych wyborów wszyscy, oni prze- 
j adna.-’ A"co myślą ci chłopi o liberałach, a co 

iz^dzie, de Yodem kilka 'ustępów z przeb‘egu 
wiecu. Winniśmy uprzedzić, ie rząd nie pozwo­
lił kolejom zniżyć :en jazdy dla uczestników 
wiecu.

W poniedziałek o godz. 11. zagaił zgroma 
dzenie wójt Kern z Gururamsdorf: „Zebraliśmy 
się tutaj chłopi, którzy nasze życzenia i żałoby 
ojjawk chcemy. Obcych żjrwiolów absi lui nie do­
puszczać nie potrzeba; dlatego uchwalił komi­
tet, dopuszczać tylko chłopc w do głosu a adwo- 
kaiów wi’az z posłami nie dopuścić. Pos o rie po­
winni się stosować do ucl"vał wiecu.® (Huczne 
oklas O-

Wybrano Rieglera na przewodniczącego. 
Wtedy woła z wrzs saiem wściekłości pose1 Sckó- 
nerer: „Kiedy tu mówić nie wolno, więc się wy­
noszę.® Kilkanaście głosów zawołałt Wiwat. 
Scboperer! — ale cała reszta zgromadzenia za- 
syczała. Więc powstał poseł Fiirnk anz i powia­
da: , Nazywam się Furnkranz, a gdy mówić nie 
wolno tc -ija się wynoszę.* (Huczr śmiech) 
Jeszcze raz powitaji p Kern i śród przecią­
głych oulasków oświadcza: „Chcemy być sami
swoi, aby nikt na nas me wpływał. Nie ch ,emy, 
aby nas na śmierć zagadali adwokaci i posłowie 
którzy wcale iie są przyjaciółmi naszymi.®

Ż porządku dziennego pierwszy przemawia 
wójt Glatz „o stanowisku stanu włościańskiego 
do reszty stronnictw11, i powiada: „Za takzwa- 
—iycli rządów liberalnych chłop był tylko na to, 
aby go wyżyskiwano. Stai nasz jest prawdzi­
wie konserwatywnym czynnikiem państwa i ua- 
leżj zapowiedz jego ruinie. A. na tc nie ma in­
nej rady, jak tylko aby chłopi swoją oiganiza- 
'cję sami wzięli do ręki, i narazi e an: na prawo 
an na lewo się nie wiązali, tylko własne stron­
nic uwo utworzyli, któreby Jo sejmu i do Rady 
państwa tylko członków swego stanu wybie-ało. 
Tam należy wytoczyć walkę z temi wszystkiemi 
żywkńami. które stan chłopski ru jn u j; walkę z 
arystokracją finansową, z kliką i ieMową i z łe 
knącnni tylko honoraijów adwokatami (oklaski 
bez końca) Należy zażądać bezpośrednich wybo­
rów z k u j i w ;ększej, więc zniesienia prawybo­
rów, tudzież aoy cenzus wyborczy na 5 złr. zn’ 
żono. Nie myślimy ^adal by ' niewolnikami po­
słów adwokackich.“ (Wnosi dotyczącą rezolucję.)

P. Kern przedstawia rozmmte grawamina 
włościańskie: „Pod protekcją liberalną lichwa
wyssała chłopa. Trzoda surowei ustawy przeciw 
lichwie, i trzeba znieść wołność wystawiania we­
ksli, a oera. iTzyć ją tylko na fińłiy protokoio; 
wańe. Nabytki owej erv liberalnej adwokaci i 
profesorowie tylko dla siebie utworzyli, bo tylko 
oni na nich profitowali — a my njCi otóż wi­
dzieliśmy, jak pewni ludzie, co przed 15  latj u- 
hogim: dependentami byli, stawszy się adwoka­
tami, p, trafi— z 08 . °rsa wcisnąc się do Rady 
państwa, i dzisiaj są mi-merami. (Huczne bra 
va 1) Pc co ci wszyf y  aó mkaci dobijają się do 
Ltady państwa? J 7 c°ś dla siebie złowić, a- 
le nie dla nas. Spamiętamy to sobie do nastę 
pnych wyborów, i Juz .żadnego z tych liberal­
nych frazesowiczów iie wybierzemy. (Huczne 
b awot) Dzisiaj byłoby najlepiej poprosić rządu, 
aby Rudę »aństwa rozwiązał, ja  jestem przeko­
nany,  ̂że rząd ma dobrą wolę pomeżenia chłopo- 
wi, i należy się z otuchą udawać niego z 
wszelkiemi żałobami. (Następnie przedstawia re­
zolucje, dotyci ącego tańszego sądownictwa.)

„Chwała Bogu — mówi dalej p Kem — 
że konserwatywna większość Izby posłów wnio­
sła ustawę o zaprowadzeniu podatku giełdowego11 
— i śród hucznych oznak oburzenia przedstawia, 
jak się kapitał za rządów liberalnych umiał wy ■ 
kręcać od podatku. „W  ogóle firma liberalna ni­
gdy na serjo me myślała o reformie podatko­
wej Gadali i gadali nad 'podatkiem dochodowym 
—■ ale przy każdym paragrafie utykali, oglą­
dając się na swój interes — i tak przy §. 42. 
ichmość liberały zasnęli & z nimi i cała reforma 
podatkowa.® r •

Po p. Kernie p ow stja k iś  chłop ze Styrj‘ , 
uważany za liberała, ale i ten w zupełności pi­
sał się na wywody p. Kerna i jeszcze je uzupeł­
niał. Następnie jakiś niby chłop z północnych 
Czech, zaczął wywodzić, że chłop niemiecki wię­
cej płaci niż czeski — ale gdy zawołał potem. 
„Czyżby chciano ciągle Niemca chłopa uważać za 
pomiotło® — zamiast burzliwych oklasków, na­
stąpiła uisza, i p. Fritsch, zmiarkowawszy, że 
nie w porę się wybrał, przestał gadać i ni ztąd 
ni zowąd wniósł okrzyk na cześć cesarza i cesa 
rzewicza.

W  sprawie szkolnej znowu głos zabrał p 
Kern, opowiadając ciekawe rzeczy, np.: „Oto 
miejscowa Rada szkolna prosi o nauczyciela; 
tymczasem przysyłają nam papulątku protekcyj­
ne — nauczycielkę, utóra cvgara smoli - w 
karczmie cały dzień przesiaduje.®

Sprawę wyborczą podnoi 1 właśnie chłop 
okręgu, w którym p. Granitsch został wybrany, 
i opisując dosadnie centralistyczne manewry wy 
borcze, woła: „A po jakiego kaduka nam adwo­
katów wiedeńskich, którzy wszfikiemi sztuczka­
mi usidłują tę garstkę wyborców! Rozszerzcie 
prawo wyborcze, a rak przejdzie u nas żaden 
adwokat wiedeński Jak to się on łasi, natrącr 
przed wyborem — a po wyborze co?...“ (Brawa 
nieskończone).

Ciekawa była następna scena. Jakiś Sailler. 
uiebędący chłopem zacząć prawić o podatku 
gruntowym, o GaliJi i komitecie objazdowy! 
Ale tym razem nie ńdał< się to. Chłopi zaczęli 
szemrać, przerywać, a wreszcie krzyczeć: „< ho, 
już nam od roku piszą o tern gazety, aie podże 
giwać się nie damyŁ — i p. Sailler śród pośmie­
wiska znikł z mównicy.

W  końcu przewodniczący Rieger mówił 
dotychczasowe'! czynności Rady państwa: ,,0d
czasów Giskry aż do r. 1879 nic nie uczyniono 
dla chłopa. Tworzono jeno ustawy po ustawach 
a z każdej tylko nowy mężar na nas spadał 
Teraz chodzi o naprawę tego co liberały pon 
b ili; i w  tym celu, ma ł>yć zawiązane wielka 
stowarzyszę! e włościan doino-austriackicb, któ- 
regoby zauaniem było, iść ręka w rękę z wszyst­
kiemi nczciwemi żywi iami Wszystkich nar idów. 
Statut ju4 pouano do 'rządu, miejmy nadzieję, że 
przyszłość będzie lepsza.1*

Jeszc se wj stępuje redaator gazety chłop 
skiej Miti htraeie śivd hucznych oklisków. On 
doprowadził do skutku ten wiec, i dziękują, za 
liczny napływ, streszcza jeszcze raz rezolucje.
. Dodam je -ządowi, ale też wydrukujemy i po­
słom dolno-austijackim przeszlemy, aby nie mieli 
wymói; ki, że nie wiedzą izego my żądamy.®

Ogólną rezolucję (czj petycję; ob. pr megd.) 
orzyjęt jednogłośnie śród okrzyków radośnych. 
Ale p. Kern żąda jeszcze moptrapróby — „aby 
znoyu gazety pie pisały, że byłe tylko kjlku 
chłopów, ale i między tymi :edpo^ci nie było11.— 
Ami jedna ręka nie podn sła się przeciw re 
zolucji.

Wreszcie chłopi podziękowali komitetowi, a 
p. Riegler wniósł "krzyk na cześć cesarza i ca­
łej dynastji.

Korespondencje „6az. Nar.“
Petersburg d. 19. kwietnia.

Nie wiedzieć czy ludność tutejsza poczyna 
sobie drwić z zaafero yania władzy, zaintrygowa­

nej Jo najwyższego stopnia widmem nihilizmu, 
szukaj ącej i widzącej je wszędzie na każdym 
kroku, czy też między tą ludnością znalazły się 
indywidua, które postanowiły korzystać z go­
rączki poszukiwań i denuncjować, na+,i_alnie dla­
tego, aby się przytem obłowić potężnie. Zdaje 
się, że to drugie przypuszczenie będzie prawdo- 
podobniejszem. Denuncjacja potrzebuje motywu 
-ealnego, a rząd płaci całemi garściami, wołając: 
Nibilistów za każdą cenę ! Cóż więc dziwnego, że 
coraz częściej zaczynają się pojawiać denuncja­
cje ze stron prywatnych. Przed kilku dniami 
przyaresztowano na podstawie takiej denuncjacji 
pewnego p. S. jako należącego do partji rewolu­
cyjnej. Przedsięwzięto u mego rewizję domową— 
nie znaleziono uic. Okazało się, że denuncjacji 
była fałszywą, a mimo to trzymano p. S dwa 
dni w więzieniu. Denuncjant, ma się rozumieć, 
wyszedł nietylko cało, ale jeszcze hojnie obda 
rowany.

Były minister domen ks. Lieven, prosił ca­
ra, aby mu wolno było dobra, które otrzymał w 
lodarunku, zwricić skarbowi koronnemu. Wido­

cznie ks. Lieven wziął sobie bardzo do serca 
głosy tutejszej prasy Liberalnej, występującej sil­
nie przeciwko praktykowanemu w ostatnich cza­
sach na wielką skalę rozdawania dóbr koron 
nycb, utworzonych z posiadłości Baszkirów, i wy­
kazywały, jak Baszkirowie zostali przy tycb po 
działach pokrzywdzeni.

Ciekawą może będzie charakterystyka pism 
reakcyjnych, i co tu o nich mówią i piszą. Pisn 
tycb jest tylko dwa, Mosfc. Wied. i Ross. Oba- 

va podjęły krucjatę przeciwko „lokąjom ngnf 
łego Zachodu", jak piszą o zwolennikach reform 
liberalnych wycieracze podnóżka absolutyzmu 
Jeszcze Rusa wierniej może reprezentuje sposól 
zapatrywani* się rządu obecnego na kwestje re­
form liberalnych, aniżeli Mosl Wied.; Russ jest 
bowiem w swoich wywodach mglisty, niezdecy 
dowany, to na tę td na ową chwieje się stronę— 
jak gdyby sam nie wiedział czego pragnie. Czy 
tając jego artykuły odnoś się wrażenie jakiegoś 
nieokreślonego w celach i niepe wnego w środkach 
miotania °ię przeciwko prądowi liberalnemu. A 
kto już się i zagłębił w dociekanie tendencyj te 
go pisma, i zdaje mu się, że pojął o co Russowi 
chodź , to jeszcze nie jest pewien, czy liberałów 
należy uważać za zbłąkane owce, nawracać ich 
wziąć na barki, aby zanieść do obory absoluty 
"mu, czy te/ wyruszyć na nich z pałkami... Mosk 
Wied. jaśniej odsłaniają swój program. Tam ka­
żdy na pytanie: co "Tyrać obecnie ? znajdzie ja 
sną, krótką odpowiedź. Po prostu powierzyć Fro 
łowowi zadanie wyniszczeni , ducha reform!

Im wrcej jdnak czuć się daje uciskająca 
dłoń reakiji, tern bardziej potężnieje duch opo 
zycyjny. Pomału, a coraz liczniej przerzucają się 
jednostki, niezdecydowane na rozstajnych dro­
gach, i wybierają drogę wiodącą do przyszł iści, 
nabie ają przekonania, że dni absolutyzmu już 
są policzone. Poniewoli 'dzie reakcja rewolucjo­
nistom na rękę, staje się ich potężnym sprzy­
mierzeńcem ; im silniej wystęruje, tom potężniej 
ich wspiera. A i oni nie próżnują. W  KijowL 
np. od dnia zamachu tj. 13. marca nie upłynął 
tydzień, aby nie przychwytano rewolucyjnej pro­
klamacji, manifestu, odezwy to od „PołBdniowo- 
m^skiewskiego związku robotników," to znów 
podpisanycn przez „Tajne bractwo®, 10 wreszcie 
od stowarzyszenia „Zemla i Wola." Odezwy te 
•ozrzucane są po południowo - zachodnich guber- 
liach w niezUczonem mnóstwie egzemplarzy. 

Drukowane są częścią w języku moskiewskim, 
częścią w małoruskiem najzeczu. Dwie ostatnie 
jakie przycńwytała policja noszą tytuły „Wszy­
stkim druhom po myśli® (moskiewska) i „Do u- 
Szu dobrych ładzi® (małoruska).

Dowiaduję się właśnie, że tutejszy wielce 
liberaluy dziennik Mołwa, który został przea 
trzema tygodniami zawieszony na 30 dni, nadal 
wychodzić nie będzie. Wydawca p. Poletika w 
skutek częstych zawodów i niepojyodzeń w wy­
dawnictwie, jakie go dotknęły, poniósł olbrzymie 
straty. Wydawnictwo pochłonęło przeszło 200.000 
rubli bezpowrotnie. P. Poletika wyczerpał tym

sposobem wszelkie swe zasoby. Słychać jednak 
że w miejsce upadłego dziennika powstanie no­
wy, który odziedziczy tendencje Mołwy.

Doniosłem wam wczoraj o zamierzonej no­
minacji Barauowa naczelnym cenzorem. W- kilku 
godzin po wysłaniu korespondencji dowiedziałem 
się, że Baranów także nie wiele okazuje ochoty 
do przyjęcia proponowanego mu stanowiska, na 
Dórem tra^ć gc mogło to, co trafiło Abazę — 
ignorowanie naczelnej cenzury, i uciskanie dzien­
ników na własną rękę. Za.^zem głoszą, że z u- 
stąpieniem Baranowa z pierwszego planu, naj­
więcej szans otrzymania urzędu naczelnego cen­
zora posiada książę Wiazemski, dotychczasowy 
prezes komitetu cenzury dla pism zagrań 
cznych.

W końcu zakomunikować wam muszę ogło­
szenie Prawit. Wiest. w sprawie równouprawnie­
nia wyznań. Jest to uchwała Rady państwa, 
sankcjonowana praez cara, wedle której na Kau­
kazie prawa, które normują oddalenie traktjer- 
nie od kościołów i cbrześciańskicb cmentarzy, 
mają być zastosowane przy nadawania koncesyj 
na traktjemie, któreby powstać miały w pobli­
żu meczetów i cmentarzy muzułmańskich. Ma to 
być także jedna z reform.

Wiedeń d. 20. kwietnia.
(§.) Cisza świąteczna dopiero teraz rozpo­

ściera właściwie swoje skrzydła nad widownią 
polityczną. Korespondent, który z objwiązku mu- 
s. o czenń pisać — chociaż istotnie me ma o 
czem pisać — y niemałym przeto jest kłopocie. 
Ze spraw wewnętrznych absolutnie nie ma nic 
nowego, aui ciekawego. Nawet fantazja prasy 
centralistycznej, tak skora do -ozmaitych wymy­
słów, spoczywa chwilowo. Dzienniki miejscowe 
luste od góry do dołu, a braku przedmiotu 
przeżuwają stare rzeczy. Więc też centralisty­
czni słowianofoby ostrzą sobie zęby na fakcie u- 
tworzenia nowej czeskiej wszechnicy w Pradze, 
a każdy „szmok® w inny sposób stara się. do­
wieść świata, że znowu rjąd uszkodził niemiec- 
czyznę, przyznając Czechom cz^ść należących się 
im praw narodowych. Szmok zawyrokował, że 
Czech jast hora de ta loi, więc też zbrodnią jest 
co najmniej przyznawać Czechom jakiekolwiek 
prawa naredowe. Bądź cobądź cieńszym głosem 
śpiewa teraz prasa centralistyczna. Zwycięztwo 
nadspodziewanie świetne ministra skarbu przy 
emisji nowej renty papierowej, oniemiłr po części 
krzykaczów niemiecko-narodowych, którzy fx  ca­
thedra banków oszukańczych potępili „polskie go­
spodarstwo®. Tymczasem p. Dunajewski stał się 
siłą wypadków bohaterem chwili, a kurs renty 
rozbił w czambuł wszelkie czcze finansowo-eko­
nomiczne bufonady Herbstów, Plenerów Neuwir- 
tbów i tutti guanti tej klik. członków, Wielka 
publiczność czynami dowiodła, że ma zaufanie do 
rządu i w ogóle do obecnie panującego systema- 
tu politycznego, i że w trwałość teraźniejszego 
kierunku wi.srzy. Tak więc „polskie gospodar 
stwo® zdumiało, olśniło pigmejczyków ekonomi­
cznych, a giełaa wiedensita rozchwytująca w lot 
po niesłychanie wysokim kursie nową rentę, od­
wróciła się stanowczo od swych dawniejszych 

matadorów. Giełda wie bowiem dobrze, że cho­
ciaż chwilowo zakładanie banków oszukańczych 
mogło jej być mżądanem, to ostatecznie okra­
jali ci założyciele tak dobrze ją sarn ,̂ jak szer­
zą publiczność a pośrednio i skarb oaustwa. 

Dlatego naturalnym biegiem rzeczy już sama pe­
wność, że uczciwe rece zawiadują skarlem pań­
stwa, że chabrusowcy w tym skarbie dług.ch swo­
ich palców nie maczają, mnsi się do polepszenia 
finansowego położenia przy;zynić.

Owoż renta poszła centralistom tak do ser­
ca, że dziś z pewnem osłupieniem duchowem 
przyjmują fakt utworzenia czeskiej wszechnicy 
w Pradze, tę „nową krzywdę niemiecczyżnie wy­
rządzoną.®

Nieprzyjemnym i wcale niedogodnym stał 
się dla centralistów również wiec chłopów dolno- 
austrjackich, który przy nadzwyczaj licznym u-

P R Z Y B Ł Ę D Y .
N ow euu Sewera.

(Ci|g dalszy )

Jeden tylko Franek, ująwszy się po(j boki; 
stał w środku, spoglądając znacząco na muzy 

ikantów, z pewnością siebie — na Hankę. Dum* 
jego usgra ’ 3dliwiamy tem, z® był synem g< 
npodarskim i w wojsku frąjtresa przer ->aJe ,jwi 
miesiące... Hanka również spoglądała na Franka 
jakoś dziwnie miękko, czule, a gorące

I znowuż skrzypek pociągnął fr*>tę, uasy 
fiiu odpowiedziały, grajkowie spojrzeli na’  siebi 
gdy w +em Hanka zaczęła cienko, dlatego, j 
łiiżyła ^  dworze, a wysoko, że ] rła panną 

śpiewać ia skoczną nutę polk , podcieniowaną 
t  akowiakiem. , Muzykanci wnet kię zmiarkowali 
a pochwyciwszy w lot śpiewaną piosnkę, wy­
grywali ją tak, że aż serce skazało.

Hanka była dumna na swój głos, a ludzie 
mówili, że śpiewa naocznie.

W ogródeczku na dębie *)
Siedziały se — r nojawie — waksuin cumber iksum

zawer srołęble.
Jak-e» na nie wołała

Tak-ei im jt>sć waksum cuinber iksum za­
wer dawała.

Zawołałam duzieńku 
Przyjedź, 51 yjedź — samojawie — waksum cumber

iksum zawer Jasieńku.

* Piosenkę, której zwrotkę przytaczam, śpie­
wa Wd w łkolicy między Bochnią, Rabą a Wisłą, 
^dąje się, li do utworzenia jej przyczynili się cy- 
turie uierakąfąey wę we^ohBoźęoinie i Szoaurowej.

— Zbytki! zbytki! szeptały z początku 
prowadzone przez Szymona i Sobka Pojawia.nki, 
lecz gdy przyszło do „waksun cumber iksum 
zawer1* — za :zęły przytupywać nóżkami — a 
już przy — jak- 5ś im jeść dawała11 — ujęły za 
ranrona swych tancerzy, rzucając się z namię­
tnością w wir tańca.

Zdaje się, że i Franek został iok<.nany 
„waksun ;umber — iksum zawer® prze dąganem 
przez gaidz.ełko Hanusi, bo poprawił se fura­
żerkę na bakier, — kupił krótkiego za dwa 
centy zapalił, -  5arZUcił na lewą 
traankę, doby* szóstkę — rzuci % muzyce — 
stanął przed Hanką w^c.ągają. prawą rek . A 
wtedl Hanusia ? Cóż W  ,;0st %ało niebodzi jak 
tylko wpaść w jego /bjęcia, — wpadła. Ustał 
śpiew, muzyka uż sama dal j wygrywała z za- 
ciec’’em — ^akr im cumł ei -  iksum zawer — 
gołębie11- iek wyprostowany jak świeca,
trzymając w ustach cygaro tańczył drobniutko i 
raźno; a ponieważ 1 Hanusia drobiła, tańczyli 
w takt 5 było im Z tern ładnie.

Dwie niewiasty, Płachcina i jej siostra Ku- 
bowa zwana sroką, siedziały przy piecu, zaba­
wiając się rozmową. ^
. Patrzcie mo jak to 1 u Franek ^  t
drobi z Hanusia, mów Ha Kubowa.

^  Ej cóż ta z tego, klej zmarnował dzie­
wuchę i już, zdecydowała Płachcina.

- r .9  Poświadczała siostra, zni­
szczył jej cały dobytek znowu pole< do drugiej,

— A Hanka co zarobi, to wszyćko idzie na 
stroje.

— A bo i to dziewka latawiec! Patrzcie, co 
to ma na szyi korali, haftowany kołnierz u ko­
szuli i gorset w kwiaty.

— A coby nie, poświadczała siostra zwana 
sroką...

Szymonowi i Sobkowi i ich gospodyniom 
Wiuwcznie uprzykrzyć się już mele 'ja : „w i iksum 
comber k̂sum za i»r — gołębie®, bo stanęli

przed muzyką, a Sobek zagwizdał rzetelnego 
krakowiaka. anek zaś uznał ten czyn za de- 
spekt dla siebie; a że nie dał nikomu nastąpić 
se na honor i najlepiej było mu i Hanusi drobić 
przy „waksum cum er®, postanowił protegować 
tę, a nie inną melodję, i dlatego odgrodził sobą 
muzykantów od gospode^y, trzymając w pól 
Hanusię. 1

— Mo'e pieniądze, Hanczyna wódka, zawo­
łał. Grajcie tego samego, jażeli wam miłe care 
kości.

Na to Sobek odsuwając Franka, również 
groźnie przemówił, rzucając muzykantom dw*e 

— Za tę głupią szóstkę luacie dwie, a 
rzetelnego krakowiaki, bo my tam me

szóstki.
grajcie
cygany,

Tak, tak, my ta nie cygany, przyświad­
czały gospodynie. . _  .

-  A ja cygan?! krzyknął Franek.
-  Może ta i nie cygai g o d z ił  napręże­

nie stosunków Szymon. . , .
-  Goni światami i cj^ani a wszystkie

strony gorzej cygana, odparł Sobek. _ ,
Wtem miejsra Franek uczuł nastąpienie na 

honor zbyt silne, aby nie miał się bronić. Od­
sunął Hankę i w mgnieniu oka przyskoczy* do 
Sobka uniósł go w powietrze i rzucił z taką 
gwałtownością, że aż pojawski gospodarz nde- 
rzył p l e c a m i  o drzwi karczmy, wysadził je 1 
padł w gnojowsko, malując na szare białą swą 
kapotę.

Nastała cisza jak po wielkim wypadki ci­
sza korząca się przed siłą, i trwałaby długo, 
gdyby nie wybuch płaczu Sobkowej.

Płacz jej był hasłem do opozycji. W  kar­
czmie szczęściem było kilku Pojawiaków, i ci w 
pokrzywdzeniu Sobkę uczuli również nastąpnię- 
cie na honor.

;— A bodajby? z piekła me wylazł, ty zbe- 
r iźniku, zawodziła Sobkowa podnosząc swego.

Zagrzany wymową Sobkowej Szymon, posu­
nął się naprzód z garstką swoich, lecz Szymo-

nowa uchwyciła go w pół, zastępując mu drogę, 
a Heńka również użyła tego samego fortelu 
względem Franka, Inne niewiasty pojawskie po- 
cbwjuały PojawiaKOW, i stało si( wielkie zamię- 
szame, pełne lamentu, pisku, udanego płaczu, 
któremu wtórowały silne, basowe tony mężczyzn, 
pełne gróźb i przekleństw.

Muzykanci z obojętnością wielkich artystów, 
którzy po za sztuką nie widzą nic, stroili in- 
strumenta.

Wrócił Sobek, a Josek chwilę tę jako dy­
plomata uznał za stosowną do rozpoczęcia czyn- 
uej interwencji. Pochwycił skrzypce od muzykan 
te i oddał je Josku Yej, która z niemi zniknęła 
w’ komorze. Sam zaś wpadł śmiało między dwa 
gotujące się do walki obozy.

— No, no, gospodarze, na co takie głup­
stwa?... przemawiał.

Sobek jednak okazał się nieczułym na wy­
mowę Joska, a z nim Pojawiaki, i chociaż mieli 
silny balast przy swych bokach, ścisnęli Franka 
i Joska, że się wydobyć nie mogli. Lecz Josek 
był i dobrym strategikiem, kierował zwycięzkim 
pochodem Pojawiaków tak. żeby Franek móeł sie 
znaleźć jak najbliżej drzwi komory... S *

— Ziandary, przybiegąjąc z zewnątrz do 0- 
kna karczmy, krzyknęła Joskowa. Ziandary, ból­
cie się Boga, skręcają do wsi!,.

Wyraz ziandary jak iskra elektryczna prze­
szedł po szeregach, przyspieszając bicia seroa i 
budząc pewne niepokoje. Korzysta z tego Josek, 
chwyta Franka za bary i wypycha przez drzwi, 
do komory, szepcząc mu:

— Ty Franek nie bądź głupi, OHi cię nie 
kochają, ty to wiesz, uciekaj po-*a stodoły; jak 
się ściemni, wrócisz.

I stało się, jak tego Josek dyplomata chciał.
Franek ustąpił z placu boju i znikł za sto­

dołami. Za nim również znikła Hanka. Skrzypce 
wróciły do muzykantów, Sobek zaśpiewał rsetęD 
nego J” *"kowiaka, pary sie ufo^nowały i tanieo

szedł raźnie i posuwisto, że aż muo oyło pa­
trzeć.

Odchodziła i anyżówka, a choć pita maleń- 
kiemi kieliszkami, znikała migiem z półkwate- 
rek. Gospodynie takie piły, lecz dobry ton ka­
zał im przy piciu zasłaniać (Ronią usta, upijać 
często, a pot isł- h, i delikatnie spluwać. Co też 
robiły z elegancją a zarazem swobodą.

Franek będąc pewr~r, że żandarmi rozg<ścili 
się w karczmie, poszed* ścieżkami ku błoniu 
Hanusia cieką' 73,, co się stało z ukochanym po­
biegła za mm, lecz widząc że idzie szparko wy­
wijając rękami, a zatem widocznie ma jakiś cel, 
zazdrosna postanowiła go śledzić. Kryjąc się po 
za stodoły, szła w pewnem oddaleniu za nim...

widziała, jak Franek na zakręcie przeszedł na 
szeroką drogę wsi, ^ak dotarł do błonia, zaglą­
dał do ostatniej chaty, jak patrzał na wszystkie 
strony, i jak z ba zywszy matkę Jasia na zago­
nach sadzącą groch, poszedł do nie’.

Wszystko o  Hanka widziała na własne 0- 
czy i cierpiała z bolu, gniewu i oburzenia. Za­
ciskała pięści, oczy jej ciskały płomienie, r. war­
gi drżały, szeptając jakieś złowrogie zaklęcia. 
Chciała biedź do nich, aby ulżyć swemu rozża­
lonemu sercu, lecz się pomiarkow&ła i zawróciła 
na drogę, idąc prosto ku karczmie.

Płachcina i siostra jej Kubowa siedziały na 
tem samem miejscu pod piecem. Hanka nawet 
nie weszła, lecz przez okno Bkinęła na powier­
nice, które też zaraz do niej wybiegły.

— Nie wiecie, co się stało, mówiła dzie­
wczyna, a głos jej drżał.

— A zkądby my wiedziały, siedziwa w kar­
czmie od poobiedzia, odparła starsza siostra.

— Oj ten Franek, zawołała i zalała się łza­
mi, lecz nie chcąc być pośmiewiskiem ludzkiem, 
odeszła z pod karczmy, kumoszki za nią.

— Oj ten Franek, zawodziła za stodołą Jo- 
skową płacząc.

(C. d. n.)



^dziale odbył się w poniedziałek wielkanocny w 
*j(#*&' „Colosseum" w Ffinfhaus, przedmieściu Wie- 

ffiBia. Schonerer i Ffirnkranz, którzy się zjawili 
na wiecu, ażeby chłopów w duchu swego stron­
nictwa obrabiać, zostali moralnie za drzwi wy­
rzuceni. „Kosynierowie“ Granitsclia nie dopisali. 
Zamiast stanowić armię dla wodzów centralisty­
cznych, zrobili oni przeciwko nim front i w sta­
nowczy sposób zrzekli się wszelkiej z nimi soli­
darności. Chłopi niemieccy nie chcą nic wiedzieć 
o wichrzycielach centralistycznych, nie chcą nic 
wiedzieć o walce stronnictw politycznych, a tyl­
ko żądają polepszenia swego bytu, przez ule­
pszenia i reformy ekonomiczne i ustawodawcze. 
Jest to może nieco ciasne i kastowe stanowisko, 
jednak bardzo praktyczne, które z pewnością za­
sługuje szczególnie na uwagę Galicji. Byt mate- 
rjalny i stan oświaty naszego włościaństwa jest 
bez porównania niższy, aniżeli chłopów niemie­
ckich, a jeżeli ci ostatni, którzy często posiada­
ją własności ziemskie obejmujące ‘200 do 600 
morgów pola, widzą się w konieczności myśleć o 
polepszeniu swojego bytu, to o ileż większą jest 
ta potrzeba u nas. Jeżeli zaś lud nasz, przy o- 
gólnie nizkim stopniu oświaty, niezdolny jest wy­
stąpić sam w obronie swego zagrożonego bytu, 
to święty ten obowiązek cięży na tych, którzy 
w najbliższej z nim zostają styczności, i na tych, 
którzy kraj nasz na zewnątrz, tj w parlamen­
cie austijackim przedstawiają. Opinia publiczna 
powinnaby przeto w poczuciu swego patrjoty- 
eznego obowiązku sformułować najprzód warunki 
odnoszące się do podniesienia dobrobytu i oświa­
ty naszych włościan, a potem żądać kategory­
cznie od Koła polskiego, żeby takowe przystąpi­
ło do urzeczywistnienia tego prawdziwie ekono­
micznego programu Galicji, która tak długo do­
brobytem się cieszyć nie będzie, dopokąd mate- 
rjalny stan jej włościaństwa podniesionym nie 
zostanie. To ostatnie powinno stanowić kardy­
nalny punkt naszego programu ekonomicznego. 
Czas zaiste ostateczny, żebyśmy na serjo pomy­
śleli o doli naszego dobrego, lecz srodze zanie­
dbanego ludu, żebyśmy z łona jego wydobyli no­
we żywotne siły dla narodu.

Co do terminu dla poświątecznego zebrania 
się Izby poselskiej, to wy, wśród których obe­
cnie bawi czcigodny prezydent tej Izby, lepiej 
zapewne w tej mierze jesteście poinformowani, 
aniżeli ja i w ogóle cała tutejsza prasa. Tu pa­
nuje mniemanie, że Izba poselska rozpocznie swo­
je czynności d. 28. bm.

Przygotowania do uroczystości zaślubin ce- 
sarzewicza raźno postępują i olbrzymie przybie­
rają rozmiary. Uroczystość ta będzie w pełnem 
znaczeniu słowa wspaniałą. Przypływ obcych, są­
dząc po zamówieniach pomieszkań, nadchodzą­
cych nadzwyczaj licznie już teraz, będzie nader 
licznym. Dlatego dobrze uczynią goście z Gali­
cji, którzy się na wspomnianą uroczystość do 
Wiednia wybierają, jeśli już teraz postarają się 
o pomieszkania, których później i za drogie pie­
niądze trudno będzie dostać.

Paryż d. 19. kwietnia.
Zauważano powszechnie, że w czasie Wiel­

kiego tygodnia i w niedzielę Wielkanocną ko­
ścioły parafialne były przepełnione, natłok był 
tak wielki, że obszerne świątynie nie mogły ob­
jąć pobożnych, a powodem tego natłoku było za­
mknięcie kaplic przy rozpędzeniu zakonników. 
Kaznodzieje wielkopostni powstrzymali się od 
wycieczek politycznych, jeden tylko Monsabrć, 
dziś najznakomitszy kaznodzieja, dominikanin w 
Notre Dame, w ostatniem swem kazaniu, mianem 
w Wielką niedzielę, nazwał rok przeszły rokiem 
hańby, który był świadkiem znieważonej religii 
i pogwałconej wolności — i zapowiedział, że po 
roku hańby nastąpi rok straszny, rok, grożący 
karą Bożą. Zresztą święta przeszły spokojnie.

Do dziś nie mamy nic godnego uwagi do za­
pisania odnośnie do wyprawy tunetańskiej, jak 
to, że oddziały wojskowe już są zupełnie sfor­
mowane, żywność, ambulansy i przewozy zape­
wnione, wojsko posuwa się naprzód, czekając na 
rozkaz, aby rozpocząć kroki wojenne. Stanowi­
sko rządu beja w Tunisie nie zmieniło się; za­
wsze ono jest dwuznaczne i niepewne, chociaż 
konzul włoski p. Moccio zapewnia, i i  nie udzie­
la rządowi beja rad nieprzychylnych Francji, a 
najświeższe wiadomości, może być, że mylne, do­
noszą o zbliżaniu się wńjsk tunetańskich do gra­
nicy algierskiej. Tego rodzaju wystąpienie daje 
powód do różnych domysłów. Między innemi u- 
trzymują, iż bej swemi ruchami usiłuje popchnąć 
do walki najbliższe plemiona granicy Algieru, 
szczególniej tak zwane Medżerda, a wojska re­
gularne pozostaną do czasu bezczynne, aby tym 
sposobem uniknąć odpowiedzialności. Utrzymują 
także, że sułtan w Konstantynopolu jest bardzo 
niezadowolony, krąży dziś pogłoska o usunięciu 
niezdolnego beja, i donoszą, że jenerał Chair-ed- 
din prawdopodobnie zajmie jego miejsce.

Oprócz wyprawy tunetańskiej wypada wam 
donieść, jaki wpływ wywarły na tutejszą opi­
nię tak zwane . manifesty nihilistów. Manifest 
takzwanego wykonawczego komitetu w Moskwie 
spadł na głowę tutejszych dyplomatów jak bry­
ła lodu z oceanu Północnego, a rozgrzane mózgi 
jakimś zapałem obłudnym do caratu, nagle ozię­
bił, więc zamilkli, ograniczyli się na podaniu 
wiadomości o ukazaniu się tego manifestu, a 
przezorni dyplomaci i odważniejszego serca, jak 

Estafette, dodali, że manifest nihilistów dobre 
wywarł wrażenie. Dzienniki radykalne podały W 
całości ten manifest, a najpierw V Intransigeant 
p. Kocheforta.

Najzabawniejszą minę miał dziennik tak zwa­
ny Le Voltaire. Po zamordowaniu cara, on pier­
wszy zawołał — panowie nihiliści, co wy jesteś­
cie za jedni ? gdzie jest i jaki wasz program ? By­
łem pewny, że to zapytanie nie pozostanie bez 
odpowiedzi, dla tego codziennie zaglądałem do 
tego dziennika — rozumie się napróżno. Po uka­
zaniu się manifestu, ciekawość moja jeszcze się 
powiększyła. Upłynął dzień, jeden, drugi, nic nie 
spotkałem, a przecież manifest nawet umiarko­
wani uznali za uzasadniony — dopiero na trzeci 
dzień mój pan FoItaire we wstępnym artykule 
napisał medytację o Wielkim piątku, gdzie ubo­
lewa nad tem, jak ludzkość mało skorzystała ze 
śmierci Chrystusa, ale dodaje, że logika nie panuje 
na tyra świecie, chociaż mu nie brakuje nauczy­
cieli filozofii nieużytecznej i przemijającej, bo 
różne rządy podzieliły sobie chrześciaństwo, jak­
by jakąś Polskę, pościły, jedząc twarde jajka i 
sztokfisza holenderskiego, mniemając, iż tym spo­
sobem będą wolni od odpowiedzialności i obo­
wiązku, jaki religia Chrystusa na nich wkłada 
wobec historji i ludzkości. „Dziwne rządy, nie mo­
gą zrozumieć, że po ośmastu wiekach musimy się 
jeszcze domagać wykonania paktu ewangielicz- 
nego.

„Myśl tę nasunęła nam proklamacja nihili­
stów — socjaliści moskiewscy wystosowali adres 
do Aleksandra m ., gdzie wyłożyli swój program, 
o który my jedni z pierwszych dopominaliśmy 
się i czytelnicy zgodzą się z nami, że jako szcze-

i
i

rzy republikanie, nie mogliśmy się zgodzić na 
działanie skryte, bez udowodnienia, że w dzień 
jasny pracować było niemożliwe. Chcieliśmy po­
znać streszczenie boleści poniesionych, tortur wy­
cierpianych i cierpliwości wiekowej. Wypadało 
również zważyć domagania się, rzucone na szalę 
równowagi z bombą morderstwa, rozrywającą 
członki cara-papieża. Otóż to streszczenie żądań 
nas doszło, i karbonaryzm moskiewski tłu­
maczy się i usprawiedliwia; przedkłada żądania 
wolności, prawa do pracy, udziału w promieniach 
słońca i to wszystko przedstawia nowemu ca­
rowi — bardzo uprzejmie, ale stanowczo. Tak 
to rozumiemy."

Zabawne odkrycie zrobił korespondent pe- 
tersburgski dziennika Journal des Debats-, u- 
trzymuje on, że pogróżki, jakie car otrzymuje, 
pochodzą od tak zwanych konserwatystów mo­
skiewskich, którzy takowe czynią dla tego, aby 
przez fałszywy wstyd, iż ze strachu robi ustę­
pstwa, powstrzymać cara od wstąpienia na drogę 
liberalną. Bez żadnego uprzedzenia wyznajemy, 
że położenie cara istotnie jest trudne, bo gdyby 
chciał uniknąć bomby nihilistów i nadał pań­
stwu konstytucję, to w takim razie tak zwani 
konserwatyści pałacowi nakształt Palena i Zu- 
bowa pogrożą mu szarfą dusiciela, lub flakoni­
kiem trucizny. Prawdziwi Moskale rozumieją to 
dobrze i dla tego Strogonow, podobnie jak Marat 
zażądał dwukroć stotysięcy głów.

Dziennik la Patrie przytacza tę wiadomość 
z Czasu, który nazywa la feuille russe (tego ro­
dzaju nazwa nie przynosi chluby krakowskiemu 
pismu). Zapewne tłómacz musiał przeczytać ar­
tykuły ż umizgami do Moskwy i nabrał, być 
może, mylnego przekonania o stańczykowskim 
organie.

Dowiadujemy się z różnych stron, że ogro­
mny nieład i zamieszanie panuje w Petersburgu, 
a szczególniej w sferach rządowych. UJntransi- 
geant, zostający w najbliższych stosunkach z ko­
mitetem wykonawczym moskiewskim, jak tego 
dowodem jest, że najpierwszy ogłosił manifest 
do cara i Europy, a za nim powtórzył Le Franęais, 
dziennik konserwatywny, i L'Euenement oraz in­
ne. Otóż w ostatniej depeszy donosi, że studenci 
mieli zamiar odbić skazanych na powieszenie, 
ale że ich zdradzono, zostali więc otoczeni w 
cerkwi, a lud po raz pierwszy zawołał: Niech 
żyją uczniowie! Wypadek ten poczytują jako 
pierwszy krok do wielkiej i strasznej rewolucji, 
oczekiwanej od tak dawna w Moskwie.

My, zwracamy uwagę na jednę okoliczność. 
Podstawą społeczeństwa jest rodzina. Carat za­
rzuca nihilistom, że usiłują zburzyć warunki by­
tu społecznego, a spojrzyjmy, co się dzieje z ro­
dziną carską? Jaki tam jest wzajemny szacu­
nek? Pomijam czasy, gdy zabijał ojciec syna, 
a syn ojca, mąż żonę, a żona męża, a teraz co 
się dzieje w rodzinie carskiej? i gdyby się cza­
sy nie zmieniły, gdyby telegrafów i dzienników 
nie było, to stryjowie dzisiejszego cara gniliby 
w wilgotnych lochach nad jeziorem Ladoga, jak 
ów Iwan sławny, który od dzieciństwa słońca 
nie oglądał — i ten carat, który we własnym 
domu depce święte stosunki rodzinne, śmie wy­
stępować jako apostoł rodziny i podstaw społe­
cznych, a pomijamy wszystkie czyny, ukazy, 
nadużycia, gwałty dokonywane na ludziach, któ­
re mają nieszczęście ulegać panowaniu carów.

Trudno więc pojąć, że są Polacy podobni do 
p. margrabiego Wielopolskiego, będącego na żoł­
dzie moskiewskim, którzy bałamucą naród jakie- 
miś obietnicami. Nam wypada siedzieć spokojnie, 
pracować i uczyć się.

Spór między Radą municypalną a prefektem 
policji nie jest jeszcze zakończony; krążyła po­
głoska, że ci członkowie Rady miejskiej, którzy 
dali wotum nieufności p. Andrieux, mieli się po­
dać do dymisji, ale na przedstawienie p. Z. La- 
croix powstrzymali się, wiedząc, iż tym sposo­
bem nie załatwią sporu.

Obecny prefekt policji, jest to prawdziwy 
sługa Moskwy, i jak dawniej Pietri oddawał pa­
piery polskich emigrantów, tak on dziś postępu­
je z papierami nihilistów, jak o tem donoszą 
dzienniki radykalne.

Moskwa.
Dzisiejszy Tester Lloyd przynosi nam nową 

proklamację moskiewskiego komitetu rewolucyj­
nego. Oparzeni dwukrotnie, dmuchamy już na zi­
mno i nie chcąc narazić się ńa ponowną konfi­
skatę, proklamacji tej nie podajemy w całej o- 
snowie. Wolno nam jednak może będzie zazna­
czyć, że ta proklamacja różni się znacznie od o- 
bu poprzednich, zwłaszcza zaś od l i s t u  wysto­
sowanego do cara Aleksandra III. Bo podczas 
gdy l i s t  stał aa stanowisku czysto rewolucyj- 
nem, natomiast proklamacja staje na stanowisku 
socjalistycznem i przemawia do chłopów — bo 
do nich jest zaadres jwana — tym językiem i te- 
mi argumeńtami, które najlepiej trafiają do serca 
włościańskiego. Więc naturalnie przedewszyst 
kiem jest mowa o nowym podziale gruntów,
0 zniesieniu obowiązku płacenia indemnizacji, o 
zniżeniu podatków, zwłaszcza gruntowego, a w 
końcu dopiero o powołaniu delegatów narodu, 
swobodnie wybranych, do Rady koronnej, W koń­
cu komitet zaleca, aby proklamacja była zawie­
szona w sali radnej i w karczmie każdej gminy, 
w tym celu, aby wszyscy chłopi odczytać ją mo­
gli; a oprócz tego, aby „gramotnyje", to jest ci, 
którzy czytać umieją, odczytywali ją głośno na 
schadzkach chłopskich. Podobno temu życzeniu 
stało się w wielu gminach zadość. Chąraktery- 
styczną jest także rzeczą, że w proklamacji ude­
rza komitet ostro na ostatnią wojnę turecką, za­
rzuca rządowi, że ją podjął jedynie w celu za­
borczym , że dbał nibyto o los Bułgarów, („któ­
rym lepiej się powodziło pod rządem tureckim, 
niz M oskalom pod własnym moskiewskim rzą­
dem"), ale w gruncie rzeczy nie szło mu o nich, 
lecz o zabory dla uświetnienia tronu i dyna- 
stji i t. d

** *
Do Eester Lloyda donoszą, że ów Aronczy- 

ków, który był wystawiony w gmachu poli­
cyjnym na widok publiczny, ma być właśnie Ko- 
bozewem, właścicielem handlu serów.

** *
W wielu miastach moskiewskich, jak np. w 

Odessie, Petersburgu, Moskwie, Charkowie po­
częły w tym tygodniu — który jest Wielkim ty­
godniem u Moskali — obiegać pogłoski, że pier­
wszego dnia świąt nastąpi ogólna rzeź chrześcian,
1 że wszystkie cerkwie zostaną poburzone i po­
palone. Tej rzezi dokonać mają nihiliści, a to 
dlatego, że są ateuszanp i składają się przewa­
żnie z żydów. Nie zostało wykryte kto te wie­
ści rozpuszczał, nie starano się nawet wykryć, 
co daje do myślenia, że musiały je rozsiewać or­
gana rządowe dla wzniecenia w ludzie nienawi­
ści do partji rewolucyjnej. Zamiast jednak ją 
wzniecić, potrącił rząd mimowolnie o inną stru­
nę serca Moskali, mianowicie o wieczną ich, nie­

mal wrodzoną, i zawsze silną nienawiść do ży­
dów. Więc jako następstwo tamtych pogłosek 
powstała na serjo w warstwach ludowych myśl 
rozprawienia się ostatecznie z żydami. W Odes­
sie, gdzie żydów jest mnóstwo, gdzie najwięcej 
dali się już ludowi we znaki, i gdzie już parę 
razy przed kilku laty usiłowano urządzić rzeź 
na nich, lud uchwycił się namiętnie tego planu, 
i jak wnosić musimy z faktu, iż cała prasa mo­
skiewska odezwała się z żądaniem do rządu o 
pomoc, musiał już lud Odessy poczynić jakieś ku 
rzezi przygotowania. Na mniejszą skalę coś po­
dobnego musiało się także stać w Grodnie. Dość, 
że w obu tych miastach rząd skoncentrował woj­
sko, i wydał proklamację, w której wzywa ży­
dów, aby podczas świąt zamknęli swe sklepy, 
starali się niczem ludności nie drażnić, a najle­
piej nie pokazywali się na ulicach. Jest to dla 
żydów dość dobrą zapłatą za ich polityczną prze­
wrotność. Wiadomo bowiem, że na Litwie i Rusi 
żydowstwo wyparło się zupełnie narodowości pol­
skiej, i od 1863 roku usilnie starało się schle­
biać Moskalom, przyjmując ich język i obyczaje. 
Zostali więc teraz wynagrodzeni za to taką mia­
rą, na jaką zasłużyli. Wobec ludności miejscowej 
stali się podwójnie wstrętni, bo do swych nie­
przyjemnych charakterystycznych cech semickich 
dołączyli jeszcze równie nienawistny moskiewski 
pokost. A  rodowici Moskale, jak z powyższego 
widzimy, nie uważają ich wcale za swoich pomimo 
owego pokostu. Nie mając więc ani w ludzie ani 
w rządzie oparcia, muszą żydzi drżeć przed rze­
zią, grożącą im z jednej strony, a znosić pogar­
dę i prześladowanie z drugiej.

** *
Według tego, jak pierwotnie donoszono, re­

wolucjoniści moskiewscy zostawili carowi termin 
sześciotygodniowy do wprowadzenia konstytucji. 
Termin ten ubiega w poniedziałek. Widząc je­
dnak, że w przeciągu tak krótkiego czasu nie­
podobna się zdobyć na tak radykalną reformę, 
jak przeobrażenie państwa despotycznego w kon­
stytucyjne, bez narażenia całej budowy państwo­
wej na chaotyczne zamieszanie, rewolucjoniści 
termin swój Odroczyli w nowej odezwie, druko­
wanej w Narodnej Woli, dali carowi termin trzy­
miesięczny. Oczywiście i ten termin ubiegnie, a 
ich życzenia spełnione nie zostaną. Jest bowiem 
rzeczą jasną, że nowy car żadnych ustępstw ro­
bić nie myśli, a jedynie stara się jakokolwiek 
podłatać i podreperować gnijące podwaliny de­
spotycznej swej władzy. W  ostatnich latach rzą­
dów Aleksandra II. robiono także usiłowania w 
tym kierunku, i nie znaleziono nic lepszego nad 
zastosowanie do Moskwy metody, którą tak fa­
talnie zastosował przed 11 laty Napoleon III. 
do Francji.

Zawikłania wojenne ostudziły chwilowo za­
pal rewolucyjny, ale ponieważ równocześnie wy­
cieńczyły skarb państwa i zdarły z caratu au­
reolę potęgi, przeto tem samem przyczyniły się 
do dania po wojnie nowych sił prądowi rewolu­
cyjnemu. I okazało się, że w 1879 roku carat 
mniej miał siły odpornej do walki z rewolucyj­
ną partją aniżeli w 1877 r. Uciekł się więc wte­
dy do represji i roztoczył cały aparat despoty­
cznych środków, prześcignąwszy w tej mierze 
nawet to wszystko, co zdawało się że już do 
perfekcji doprowadził rząd Mikołaja.

Rząd Aleksandra III. zamierza zaś, jak się 
zdaje, szukać ratunku w sprawach ekonomicznych. 
Wprawdzie dotąd nic nie zdziałał takiego, coby 
widocznie wskazywało, że na tę drogę wchodzi, 
ale inspirowane przez niego organa tak prasy 
moskiewskiej jak i zagranicznej zapowiadają, że 
na nią wejdzie; a mianowicie, że z jednej stro­
ny dążyć będzie do obnjźenia wydatków pań­
stwowych, a z drugiej do podniesienia źródeł do­
brobytu Fakta, które potwierdzać mają tę ten­
dencję, są dotąd bardzo jeszcze nieliczne. Obcię­
cie pensji dymisjonowanym ministrom i powstrzy­
manie wyprawy bkobielewa na Tekińców — oto 
i wszystko.

Takie oszczędności niewiele zaważą w ol­
brzymim budżecie państwa moskiewskiego. Pra­
wdopodobnie jednak nowy rząd wkrótce popisze 
się czemś większem i znaczniejszem na tem 
polu, bo inaczej sam sobie wyrok śmierci podpi­
sze i złoży dowód kompletnej nieudolności, jeżeli 
tylko egzekucjami i represją zechce walczyć z 
rewolucją, podnoszącą coraz śmielej głowę. Prze­
widywać to tem bardziej można, że patrząc bez­
stronnie na dojrzałość, a właściwie na niedojrza­
łość polityczną Moskali, chętnie wierzymy, iż re­
formy na polu ekonomicznem więcej ich zado- 
wolnią, aniżeli reformy polityczne. Pierwszych 
czuje cały ich ogół potrzebę, drugich zaś doma­
gają się jedynie wyborowe jednostki.

Że zaś rząd żadnych ustępstw politycznych 
robić nie myśli, o tem można już na pewne wno­
sić z tej jego sześciotygodniowej działalności. W 
taki sposób, jak on d^tąd postępował, nie postę­
pują ludzie, którzy noszą się na serjo z planami 
reformatorskiemu Tacy nie powodują się idjoty- 
cznym argumentem, że każde ustępstwo wytłu- 
maczonoby jako dowód obawy, lecz robią od ra­
zu śmiały krok na nowej drodze. Natomiast Ale­
ksander III. nic zgoła nie zrobił, i to tak su­
miennie nic, że gdyby nie zmiana guzików w 
mundurach wojska, iuktby nie dotrzegł, iż na 
tronie moskiewskim zasiada nowy panujący.

Wyciąg ze sprawozdania
z czynności Rady Wydziału krajowego za czas od 

1. stycznia po koniec marca 1881 r.
W  grudniu 1880 przedsięwziął W ydział kra­

jow y lustrację zakłada ubogich i sierot w Droho- 
wyżu pod względem kasowym i gospodarskim.

Badanie niniejsze wykazało, źe centralna ad­
ministracja odpowiedziała prawie we wszystkich 
punktach poleceniom Wydziału krajowego, wydanym 
po lustracji zarządzonej w listopadzie 1879 i źe 
obecnie w zakładzie zaprowadzoną jest prawidłowa 
administracja, tak w części rachunkowej jak  i go­
spodarskiej.

Gdy nadto komisja Wydziału kraj. sporzą­
dziła inwentarz zakładu, udzielono takowy central­
nej administracji, aby dalej prowadziła inwentarz 
zarówno w każdym oddziale z osobna, jakoteź ogól­
ny inwentarz dla całego zakładn.

Przedsięwzięte przez komisję Wydziału krajo­
wego w miesiącu listopadzie 1880 szkontrum cen­
tralnej kasy fundacji wykryło przy porównaniu za­
pasu w . kasie z książkami deficyt w kwocie 32.291 
zł. 83 c.

W  celn pokrycia tego niedoboru wydał były 
kasjer fundacji p. Józef Kobyliński solidarnie ze 
swą małżonką p. Antoniną Kobylińską instrument 
kaucyjny, który w drodze egzekucji zabezpieczony 
został: a) ńa samach przeszło 50.000 zł. wynoszą­
cych a zabezpieczonych na rzecz p. Józefa Koby. 
lińskiego na dobrach Kulikowie i Doroszów; b) na 
realnościach p. Józefa Kobylińskiego w Kulikowie 
położonych, zwanych „Porucznikówką", „Kapitanów- 
ką“ i  „Magazyn wojskowy na zamczysku"; c) na 
dobrach Kulików i Doroszów wielki i mały p. An­
toniny Kobylińskiej; d) na samach 560 zł. i 3000

zł. zabezpieczonych na realności w Kulikowie nr. 
141 str. 421 n. na rzecz p. Antoniny Kobylińskiej. 
Dla większego bezpieczeństwa fundacji ustąpił p. 
Józef Batowski dla powyższej pretensji fundacji 
pierwszeństwo tabularne swojej sumy 7500 zł.

Tak więc cały majątek pp. Józefa i Antoniny 
Kobylińskich podciągnięty został pod odpowiedzial­
ność.

Nadto zezwoliła p. Karolina hr. Husarzewska 
na intabnlację pretensji fundacji na smnę 60.000 zł. 
w drodze egzekucji iiftabulowanej na dobrach Ko- 
rostawice i Stasiowa wola i na snmie 13.450 złr. 
m. k. w obligacjach indemnizacyjnych w depozycie 
złożonych.

Przeprowadzona w styczniu 1881 likwidacja 
kasy centralnej wykazała dodatkowy deficyt 231 zł. 
52 c. w pobranych od stron Stemplach, w podatku 
dochodowym pobranym od stron i w podatku z dóbr 
Opory.

W ydział krajowy zarządził jak najenergiczniej- 
szą egzekucję, aby fundacja jak najrychlej przy­
szła do zrealizowania swej pretensji i zażądał mie­
sięcznych raportów o postępie egzekucji.

Ponieważ instrukcja kasowa, dotychczas admi­
nistrację centralną obowiązująca, okazała się niedo­
stateczną, przeto Rada administracyjna wypracowa­
ła nową instrukcję i wprowadziła ją  w życie, po 
dając zarazem instrukcję tę do wiadomości W ydzia­
łu krajowego. Gdy w instrukcji tej nie było syste­
mu kancjonowania kasjera i kontrolora, gdy nadto 
pod względem przechowywania gotówki w kasie za­
pasowej (zostającej pod kinezami tylko kasjera i 
kontrolora) nie było żadnego ograniczenia co do 
wysokości kwoty, gdy wreszcie okazały się w tej 
instrukcji jeszcze i inne braki, wypracował W y ­
dział krajowy inną instrukcję i. przesłał.-j% ks. ku­
ratorowi z wezwaniem, aby projekt Wydział** kęa-i' 
jowego zakomunikował Radzie administracyjnej, do 
której atrybucji należy wydanie instrukcji kasowej.

W obec tego, źe już od dłuższego czasu nie 
przedsięwzięto lustracji majątku fundacyjnego, we­
zwał W ydział krajowy Radę administracyjną, aby 
stosownie do obowiązującej instrukcji, zarządziła 
lustrację całego majątku tak pod względem rachun­
kowym jak i gospodarskim.

Zatwierdzono układ zawarty z gminą kr. stoł. 
m. Lwowa o uporządkowanie ulicy Słowackiego 
przed, gmachem sejmowym.

Przedłożono do tronu prośbę p. Bolesława 
Łodzińskiego o zatwierdzenia staropolskiego szla­
chectwa.

Wydano certyfikaty szlachectwa: Kazimierzowi 
Norbertowi 2 im. i Romanowi Teodorowi 2 im. Ku­
źmińskim, Władysławowi, Konstantemu, Sylwestrowi 
3 im. Micewskiemn, Franciszkowi, Pawłowi 2 im. i 
Józefowi Beraźnickim, Janowi Chrzcicielowi Hry­
niewieckiemu, nakoniec Zygmuntowi Józefowi 2 im. 
Stanisławowi Józefowi 2 im. Aleksandrowi “W alen­
temu Józefowi 3 im. i Franciszkowi Ksawereihn 
Józefowi 2 im. Jasińskim.

Oznajmiono c. k. namiestnictwu, że z powodu 
groźnego stanu rzeki Stryja pod Hnizdyczowem 
W ydział krajowy gotów jest przedłożyć Wysokiemu 
sejmowi wniosek celem pokrycia '/a kosztów regu­
lacji tej rzeki, jeżeli c. k. rząd pokryje ze swej 
strony brakujące */, części.

Do regulacji rzeki Dunajca przy drodze kraj. 
Sącz-Niedzica pod Czerńcem uchwalono przyczynić 
się datkiem konkurencyjnym z funduszu krajowego 
w kw. 317 zł. 10 ct.

Udzielono następujące subwencje: 1) W ydzia­
łowi powiatowemu w Trembowli 3000 zł. w. a. na 
dalszą budowę drogi powiatowej z Trembowli do 
Bndzanowa ; 2) Akademii umiejętności w Krakowie 
1000 zł. na bndowę drogi wiodącej ze Szczawnicy 
brzegiem .Dunajca do Czerwonego klasztoru na W ę 
grzech; 3) wydziałowi powiatowemu w Niskn 3000 
zł. na dalszą budowę drogi gminnej z Jeżowego do 
Rudnika ; 4) wydziałowi powiatowemu w Nowym 
Sączu 3000 zł. mianowicie 2000 zł. na drogę od 
Gołkowic do Limanowy, a 1000 zł. na drogi Gró- 
dek-Tropie, Witowice-Jakubkowice i Załnbińce-Ły 
czana ; 5) wydziałowi powiatowemu w Jarosławiu 
2000 zł. na uporządkowanie drogi z Jarosławia do 
Sieniawy; 6) wydziałowi powiatowemu w Pilznie 
2000 zł. na bndowę drogi Pilzno-Radomyśl; 7) wy­
działowi powiatowemu w Ropczycach 2000 zł. na 
bndowę drogi Czekaj-Wielopole ; 8) wydziałowi po­
wiatowemu w Wieliczce 3000 zł. na bndowę drogi 
powiatowej Dobrzycko Szczyrzyckiej; 9) wydziałowi 
powiatowemu w Limanowej 1500 zł. na budowę co 
tylko wspomnianej drogi w powiecie limanowskim 
z zastrzeżeniem dobudowania kosztem powiatu do­
jazdu do G ołkow ic; 10) wydziałowi powiatowemn 
w Tarnowie 3000 zł. na budowę drogi z Lisiej 
góry do Radomyśla; 11) wydziałowi powiatowemu 
w Borszezowie 2000 zł. na bndowę drogi powia­
towej z Iwankowa do Germakówki; 12) wydziałowi 
powiatowemu w Tarnopolu 1000 zł. na odbudowa­
nie mostn na rzece Gnieźnie w Tonstołngu • wre­
szcie 13) wydziałowi powiatowema w Przemyśla 
2000 zł. na budowę stałego mostn na W iarze pod 
Drozdowicami. (C. d. n.)

Bank hipoteczny.
Trzynaste walne zgromadzenie akcjonarjuszów

Bankn hipotecznego odbyło się wczoraj 21. bm- 0 
godzinie 10. przedpołudniem w gmachu Banku. 
Licznie zgromadzonym właścicielom akcji, repre­
zentującym 578 głosów, przewodniczył prezes Rady 
nadzorczej Włodzimierz hr. Borkowski. Ze strony 
rządu obecny był radca namiestnictwa p. Heilig.
Po zagajeniu zebrania przez przewodniczącego, 1 
odczytaniu sprawozdania z obrotów Bankn za rek 
1880, członek Rady nadzorczej dr. Marceli ^ a" 
dejski, złożył sprawozdanie o zamknięciu rachun­
ków za rok 1880.

Na wstępie sprawozdania poświęci* referent 
kilka słów gorących pamięci zgasłego członka Rady 
nadzorczej Ludwika Skrzyńskiego, 1 zaznaczył, źe 
w jego miejsce powołano tymczasowo Władysława 
hr. Badeniego. A dalej powiada sprawozdanie:

Zestawienie bilansów od 15. lipca 1867 do końca 
grudnia 1880 wykazuje stały wzrost instytucji, po­
mimo że w tym czasie zaszły po trzykroć nadzwy­
czajne przesilenia finansowe które przywiodły do 
likwidacji niejeden zakład kredytowy.

W  rubrykę amortyzacji (koszta założenia i 
urządzenia Bankn) tudzież odpisanych strat w ciągu 
lat 13 weszła poważna cyfra 1,226.716 zł. Ubytek 
ten pokrywano corocznie z zysków Bankn a nadto 
akcjonarjuszom od ich kapitałów przypadała dywi­
denda od 7 » /,, d° \5'Vioo°lo-

Do oddziału bipot. weszło w r. 1880 podań 
9693 z których 241 o nowe pożyczki (przyzwolono 
ich 134). Zrealizowano w r. 1880 w ogóle 202 po­
życzek w snmie 2,136.600 z tego na dobra ziem­
skie 1,370.600 zł. na realności we Lwowie 338.700 
zł. a na realności w Krakowie i na prowincji 
427.300.

Od otwarcia zakładn po koniec r. 1880 wy­
dano pożyczek liipot. na snmę 35,935.600 zł. spła­
cono i amortyzowano w tym czasie 7,561.300 po­
została z końcem 1880 suma 28,374.300 zł.

W  stosunku do r. 1879 pomnożyła się ilość 
listów hip. w r. 1880 o snmę 1,555.900 zł. z któ­
rych 325.000 zł. przypada na 5 °/0 listy hip. pre­
miowane. W obec ogólnej dążności do zniżenia 
stopy procentowej, postanowił Bank wydawać po­

życzki na dobra sriemskie także w 5°/0 listach, a 
dla zapewnienia im popytu oznaczono premio lO 0̂  
z losowaniem onych połączoną, tak; że każdy wy­
losowany 5 °/0 list wypłaca Bank po 110 zł. za 100.

Tym także sposobem stał się tańszym kredyt 
hipot. gdyż przy 5%  stopie z dodatkiem */„"/„ na 
administrację i zysk, '/t '/0 na fundusz premii i °/0 
na amortyzację, wynoszą procenta łącznie 6*/1() ro­
cznie, a okres amortyzacyjny 3 9 '/, lat., zaś przy 
6 “/0 stopie listów bipot procenta wynoszą łącznie 
7'U°lo rocznie okres amortyzacyjny 4 7 '/ ,  lat. Rząd 
zatwierdzi! plan emisji 5°/0 listów i dwie takie po­
życzki zrealizowano jeszcze w roku ubiegłym na 
325.000 zł.

Z dniem 1. kwietnia 1881 suma emitowanych 
5°/0 listów liipot prem. wynosi 1,440.500 zł., zaś 
6°/„ listów hip. 27,450.300 zł. Kurs listów hip. 
stoi obecnie wyżej pari: 5°/0 około 1 0 1 '/,, 6°/0 oko­
ło 104 za sto. Zysk w procentach z pożyczek hip. 
w roku zeszłym wynosił kwotę 286.521 zł, wrokn 
1879 wynosił 255.273 zł. czyli zwiększył się o 
31.248 zł.

W  oddziale handlowym nich kasowy czynił 
116.218.806 z ł ,  zwiększył się od r. 1879 o prze­
szło 14 milionów, co świadczy o wzroście klienteli 
i transakcji bankowych.

Portfel wekslów w zakładzie centralnym i 3 
filiach czynił 3,834.513 zł. podniósł się o 135.201 
zl. Eskontowano w ciągu r. 1880 weksli za 
21,650.728 zł., spłacono ich 17,816.214 zł. Procent 
od eskontowanych weksli przyniósł 292.466 zł. 33 
ct., podniósł się zaś o 24.295 zł. 03 ct.

Efekta własne w kantorach wymiany wynoszą 
338.903 zł. 74 ct. t. j .  zniżył się stan efektów o 
221.'295 zł. ćo pochodzi ztąd, źe w skutek silnego 
.popytu za 6 %  listami śprzedano cały zapas onych. 
Zysk z kantorów wymiany przedstawia cyfrę 77.910 
zł, 97 ct.

Asygnat kasowych wydano za 5,546.650 zł., 
pozostało w obiegu z końcem 1880 r. za 2,361.250.

Fnndnsz rezerwowy wynosi 308.045
Gmach bankowy reprezentuje wartość M  

zł. W  porównaniu do r. 1879 zniżyła się 
jego o 10.000 zł. Referent podnosi następnie nie­
miły wypadek pękania frontowych murów gmachu 
i pojawiania się rysów ciągnących się od gzymsów 
aż do coknłów nad sklepieniem okien. Dyrekcja za­
prosiła komisję znawców z pp. Edwarda Prokopo­
wicza, Ludwika Wierzbickiego i Ludwika Kędzier­
skiego, która orzekła źe w murach panuje ruch wy­
wołany skntkiem niejednostajnego osadzania się bu­
dowy w fundamentach. Główną wadą jest że pilo­
towano i założono ruszta fundamentowe w nieje­
dnakowej wysokości, tak że obecnie rnszta murów 
piwnicznych poniżej wody zaskórnej konserwują się 
dobrze, w tych zaś miejscach, gdzie woda e&skór- 
na ustąpiła, poczynają się psuć i muszą nledz zni- 
szczeniń. Komisja orzekła dalej, iż budynkowi nie 
.Zagraża żadne niebezpieczeństwo. Druga komisja 
złożona oprócz powyżej wymienionych, z pp. Księ- 
źarskiego, Hochbergerai Zacharjewicza, przystąpiła 
do zdania pierwszej i orzekła, źe zamieszkanie bu­
dynku nie jest niebezpiecznem, gdyż o„.„Janie mu­
rów w skutek przegnicia podwalin nie wywoła 
większego mchu w mnrach jak  jest obecnie, i że 
nie mai potrzeby podstemplowywania budynku. Sko­
ro jednak magistrat podstemplowanie zarządził, dy­
rekcja nie sprzeciwiła się temu. N ie b a w ^ ^ M B M ^  
stąpi dyrekcja do zarządzenia restauraoyj, 
nie wywołają deloźowania, odbywać się bowie t>- 
dą w bardzo małych ;»'tjach systemem po<’ 
tywania fundamentów; koszta wyniosą 30 do rO ty­
sięcy zł.

Zamknięcie rachunku wjjjp uje zwyżkę docho­
du z końcem grudnia 1880 fTjj469.2Q6 zł. 61 ct. 
Straty wynosiły 116.071 z> ct, (nieyjdz»urne 
straty i odpisane aktywa wątpliwe, 30.000 zł. od- ■ 
pisano w zaległych ratach hipotecznych, procentach 
zwłoki, kosztach itp. uu nożyczek udzielonych na 
majątki włościańskie, tudzież ha dobra później roz­
parcelowane lnb zdeprecjonowane. Ubytek na we­
kslach trafia głównie w */, bile w Czerniowcach, 
gdzie upadły znaczne firmy handlowe).

Z czystego zysku wydziob się najpierw 5*j„ 
dla akcjonarjnszów, t. j . na 15.000 akcyj po 200 
zł. kwotę 150.000 zł. (wypłaconą już w dnia 2. 
stycznia 1881 r ,

Z pozostałości z przeniesieniem zysk" z  1879 
rokn 10.558 zł. wynoszącej łączni0 298.4>b<i > $ .—  
wydziela się 10“/0 && fundusz . reteewowy cz j$ / 
kwota 29.864 zł. Resztą roedzi®łh się na 8°/0 tąn- 
ijemę dla członków Rady nadzorczej t. j . 23.891 
zł., 4"/, tantjema dla urzędników Banku 1L.945 zł.
Po odtrąceniu tych kwot pozostaje ż  dołączeniem 
przeniesionej z r. 1879 zwyżki zysku w kwocie 
10.558 zł. suma 231.558 do podziału jako super- 
dywidenda do podziała między akcl°uaiju8zów, po 
15 zł. od akcji co uczyni 225.000 zł., a reszta 
6.658 zł. przeniesiony zostanie na rachunek zysku
z r. 1881.

Zgromadzenie przyjęło sprawozdania powyższe 
do wiadomości i uchwaliło zarazem zatwierdzenie 
rachunków za r. 1880, udzielenie .dyrekcji absoln- 
torjum, przyznaczenie do fnndnzzu rezerwowego 
kwoty 29.864 z ł . -85 ct., wreszcie rozdział dywi­
dendy i 8nperdywidendy powyżej wykazany.

Następnie Przyjęło zgromadzenie do wiadomo­
ści, źe fnndnsz emerytury urzędników Basku, lako- 
wąny w liBtach hipotecznych, tudzież losach z r. 
1860 i 1854 Wynosi kwotę 138.400 zł.

Przy uzupełniającym wyborze członków Rady 
nadzorczej wybrano wszystkiemi glosami ponownie 
hr. Włodz. Borkowskiego i dr.. Fr. Smolkę, iw miej­
sce zaś ś. p- Ludwika Skrzyńskiego wybrano hr. 
Władysława Badeniego.

Na tem zamknięto zgromadzenie.

T e a t r .
* (b.) Pani Romana Popiel - Święcka w y­

brała na drugi swój występ wesołą komedję Fredry 
„W ielki człowiek do małych interesów", W której 
rola Matyldy nastręcza szerokie pole do popisu dla 
świetnego jej talentn. Matylda je j była skończonym 
typem rezolutną) dziewczyny, pełnej werwy, weso­
łości, nonszalancji, a zarazem głębokiego uczuci*, 
które njawnla się nawet wtedy, gdy piękne nite­
czka mają na sobie grymas satyryczny. Gr» W 
odznaczała się szlachetnym kolorytem, swobodą i 
naturalnością, a cała skala uczuć i uapogobJeń, w 
najdrobniejszych nawet szczegółach była wy®°h<®0- 
ną. Szczególnie podnieść musimy jej śmiech 'tak ma­
turalny i porywający, źe wpływowi jego op ^ eć się 
trudno i doskonałe akcentowanie każdego frazesu. 
Publiczność bardzo sympatycznie przyjmowała uta­
lentowaną artystkę, obsypano ją  przy pojawieniu 
się na scenie bukietami i oklaskami, po akcie trze­
cim dyrekcja ofiarowała je j wobec publiczność w 
upominku broszę koralową, takież kolce i wieniec 
lanrowy. Orkiestra uderzyła toucke, a publiczność 
przyjęła tę owację rzęsistemi oklaskami i świeżym 
deszczem kwiatów.

Obok parni Święckiej, na którą była zwrócpna 
cała uwaga publiczności, wyróżniał się zaszczytnie 
p. Fiszer (Jenjalkiewicz) grą dobrze obmyślaną, 
pełną życia 1 humoru, i p. Kwieciński, który iako 
trzpiotowaty Karol bawił wyborni*, sztuczną powa­
gą w komicznych sytuacjach- P. Lubicz, który jak  
dowiedzieliśmy się, dopiero dzień pżaud prZedsta-



wieniem objął wysoce komiczną rolę Dolskiego, me 
odpowiąĄgiaJi zadaniu. R olavta wymaga da­
leko ..więltszgff fijfpy siły komicznej, aniżeli praco- 
w it y ^ n  a r ie ta  rozporządza, a szarżą nie można 
nadrobić tego, c*iego natura nie dała. Do małego 
powodzenia P-. Lubi cza przyczyniło się znacznie i 
to, że rola grana przez niego ma świetną tradycję 
na nasząj scenie wszystkim żywo jeszcze stoi w 
pamięci jako Dolski śp. Dobrzański, a w rolach, 
które on grał debrze, nie łatwo u nas komu i memu 
s i£ podobać. Leona grał p. Webersfeld. Pisząc o 
tym nowozaangażowanym artyście z powodu przed­
stawienia „Kiejstuta" wyraziliśmy przypuszczanie, 
że prawdopodobni tragedja nie jest właściwem dla 
niego polem Artystycznej działalności. W czoraj wi­
dzieliśmy g° raz pierwszy wkomedji. Był lepszym, 
niżeli ^  „Kiejstucie", ale cała publiczność jedno­
głośnie zgodziła się na to, że dobrym nie był. Za­
nadto jest sztywny, a za mało poradny na scenie, 
przytem dziwny i nie zbyt przyjemny ma akcent 
i pewną przesadę w deklamacji. Każdy na pierwszy 
rzut oka pozna, że to aktor prowincjonalny, który 
w miastach liczących do 10.000 mieezkańców może 
grać lfohatera i to w zupełnie innem otoczeniu, ale 
na stołecznej ocenie nie dorósł jeszcze do ról pier- 
wszorzędnnycfy, jak ie mu dyrekcja powierza.

Bardzo miłą, sentymentalną Anielą była pani 
Woleńska, a z pomniejszych ról na zaszczytne wy­
szczególnienie zasłużyli pp- Zboiński i Zamojski.

M a  m m i i zamiejscowa.
Dnia 22. kwietnia.

* Termometr wskazuje 5 stopni. W iatr wscho­
dni, pogoda niepewna

* LWÓW jest w stanie oblężenia! B rr! wzdry­
gnie się czytelnik ua wspomnienie lat minionych... 
Nic to nie pomoże, fakt faktem pozostanie. Oto 
przedwczoraj o y/bdzinie 11. w nocy wracał do Lwo­
wa pewien inżynier Wydziału krajowego z drogi, 
której budowę prowadzi. Przyjeżdża na rogatkę 
Zamarstynowską, tam go zatrzymują i oświadczają, 
że o tej godzinie do miasta wjeżdżać nie wolno. 
Inżynier dopytuje się, dlaczego? —  ale zamiast 
odpowiedzi otrzymuje powtórnie zapewnienie, że nie 
zostanie wpuszczony do miasta. Po długich remon- 
stracjach pozwolono mu nareszcie przebyć rogatkę, 
ale musiał podać swoje nazwisko i dokładny adres. 
Cóż ma zuaczyć takie postępowanie? Zkąd do nie­
go jakakolwiek prawna podstawa? Przecież Lwów, 
to nie Petersburg, a u nas uie może się nikt oba­
wiać Ttednych dynamitowych eksplozyj! Oczekujemy 
wyjaśnienia Władz Co do tego faktu, który ma na 
sobie wszelkie cechy dzikiej samowoli.

* Tyfus wybnchł w Krakowie, a przebieg jego 
jest dotychczas jeszcze wcale łagodny Z tego po­
woda wzywa Czas władze, aby bacznie przestrze­
gały desinfekcji, szczególnie w ogrzewalniach pn- 
blicznych, przekonano się bowiem, że niemal wszy­
scy chorzy tyfusowi, których dostawiono do szpitali, 
przebywali w ogrzewalniach, które są siedzibą 
wszelkiego niechlujstwa. U nas pod względem czy­
stości stosunki takie same jak w Krakowie, i u nas 
więc należy zwęócić baczniejszą uwagę na desinfek- 
oję, tyfus bowięyn, łatwo może się z Krakowa, prze­
nieść do nas, a lepiej niedopuścić d a  do siebie, 
niż ro^oczynać z niejn walkę dopiero wtedy, gdy 
jest jnż na miejscu.

* Cgnwlbfc- Prószeni jesteśmy o zwrócenie u- 
wagi pism -wielkopolskich i niektórych galicyjskich, 
na błędne używanie nazwy ..carewicz1'. Carewiczem 
w Rsskwie jest tylko każdorazowy następca tronu, 
jakrw  Anglii..„książę W alii", we Francji dawniej 
„Delfin" Itp. W szyscy inni członkowie carskiej ro 
dżiny, używają tytułu „wielki książę" —  a w urzę­
dowej nawet formie rozróżnienie, to jest tak prze- 
strzeganem, że kiedy tych tytułują „Ich cesarskie- 
mi wysokościami", jeden tylko następca tronu ma 
prawo do nazwy „ cesarzewiczowskiej wysokości".

* Policja VrakoW8ka wydaliła z kraju ze wzglę­
dów1̂ #  publiczne bezpieczeństwo (?) słuchacza me- 
dycjmy Adama' Sąsiedzkiego z gnbernii bessarab- 
ski | ? Ludwika Niemojewskiego byłego ucznia i Bro­
nisławą Faliszewskiego» obudwóch rodem z W ar­
szawy.

* Na rzecz Unitów podlaskich złożył JW. hr. 
Artnt-OełuokowsLri kwotę 60 zł-, które odesłano na
ręce 7W . Alfreda Ifłockiego.

* Emigracja Chłopska. Dzienniki poznańskie 
donoszą, że ijr W ięlką. sobotę przejeżdżało przez 
dworzec tamtejsąf udając-się do Ameryki 130, w 
niedzielę 100, a w poniedziałek 40 wychodźców z 
Księątws, Bjfli to- po większej części robotnicy wiej­
scy fce swerni rodzinami.

* Mianowania. Prezydent c. k. kraj. dyrekcji 
skarbu zamianował koncepistów skarbowych: W il­
helma Kuhneua i Michała hr. Dzieduszyckiego ko­
misarzami, zaś praktykantów konceptowych: Jakóba 
Wąchąłę, Bazylego Jaworskiego i Stefana Kulma- 
tyck>ga  koncepistami skarbowymi.

* Wiadomości policyjne z dnia 21go b. m. : 
Skradziono: Panu M. H. w marcu z pomieszkania 
1. 14 ul. Jagiellońska krótki złoty łańcuszek z 2 
złotemi kntasikami, 2 pierścionki złote, jeden z du­
żym turkusem a drugi ze szmaragdem, oba kamyki 
są brylancikami otoczone i kilka innych złotych 
mni^Sfcosztownych pierścionków, złotą szpilkę z zę- 
bero 1 medalion złoty staroświeckiej roboty z malo­
widłem na perłowej macicy. —  Panu W . ze str  ̂
chu 1. 5 ul; Ochronek futerko lisie pokryte siera 
czkowem suknem, czarną sukienną czamarę i takież 
spodnie. —  Panu W . J . ze sklepu 1. 28 ul. W e- 
slarika suknie.

* *  _

—  (V.) Brzeziny, 7. kwietnia. W  czasie wiel­
kiego postu uraczono nas dwoma artystycznemi wie­
czorkami, za które aranżerom tychże prawdziwie 
wdzięczni jesteśmy/ 7awiązanie teatru amatorskiego 
możtfa ja to  zupełnie do skutku przyprowadzone 
uważać, pomimo małego nieporozumienia, które mię 
już przedtem do sprostowania spowodowało. W  za­
pełnionej sali przedstawiono „Kalosze* Fredry i 
„Okrężne* Korzeniowskiego z prawdziwem zaję­
ciem, zamiłowaniem i werwą dramatyczną, za usil- 
nem staraniem autora „Miodowych miesięcy". Do­
skonałość znanych już komedyj pod wszelkim wzglę­
dem uwydatnioną została. Podnieść należy charak­
terystyczną grę p. B. w roli Klary i p. K . w roli 
Tekli. Z mężczyzn zasługuje na wszelkie uznanie 
p. K. w roli Feliksa w „Okręźnem* i w roli Filo- 
wicza w „Kaloszach*. Nie mniej na wzmiankę za­
sługuje wieczorek muzykalno-deklamacyjny, w któ­
rym-wyłącznie uczniowie gimnazjalni na dochód bie­
dnych kolegów udział.brali. Dzięki składamy prze- 
wodnicząceW-^Wgóź p. dr. K. W ybór kawałków 
tak wokalnych jak i mnzykalnych był bardzo sto­
sownym, a wykonanie nie pozostawiło nic do ży­
czenia. Deklamowano polskie wiersze Ujejskiego i 
ruskie Fedkowicza' i oddano je  zupełnie w dneku 
poety. „Impromptn" Chopina wszystkich zachwyciło. 
Odegrał je  na fortepianie M. M. z doskonałością i 
biegłością nad swój wiek i z znpełnem zrozumie­
niem jenialnego naszego mistrza.

  Warszawa 21. kwietnia. Prz jdstawienia w
teatrze mają się rozpocząć w prze nią niedzielę. 
Tylko teatra, które mają tytnł dworskich, będą 
zamknięte przez 6 miesięcy z powodu żałoby po 
carze.

—  Rada miejska w  Wilnie uchwaliła na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń założyć z funduszów 
gminnych wyższą szkolę realną z dwoma oddziała­
mi: agronomicznym i techniczno-budowniczym. Na 
koszta utrzymania tej szkoły przeznaczyła Rada 
20 diesiatyn (35 morgów) ziemi z majatkn Leoni- 
szki, położonego tu-* pod Wilnem. Uchwałę tę przed­
łożono rządowi do zatwierdzenia. Piękny to przy­
kład wspierania oświaty.

—  Złodziej w trumnie, w dzień pogrzebu 
śp. Kegla d. 13. b. m. weszło kilkuludzi do grobu 
familijnego nieboszczyka we wsi Durowie,  ̂ w Po- 
znańskiem, aby usunięciem znajdujących się tam 
trumien przygotować miejsce dla zmarłego.  ̂ Przy 
zdejmowaniu trzech na sobie stoją ' d  trumien o- 
kazało się, że ostatnia na spodzie była bardzo 
ciężka. Zaciekawieni zdejmują wieko —  i jakież 
było ich zdziwienie, kiedy znajdują zamiast zwłok 
niewiasty, krewnej nieboszczyka, mężczyznę broda­
tego, ale tak wynędzniałego, że go wzięto za 
trupa, zwłaszcza, że nie okazywał żadnego znaku 
życia. Dopiero po silnem ukłuciu w nogę otworzył 
oczy i wyskoczył z trumny. Strach nie do opisa­
nia ogarnął przytomnych i wszyscy zaczęli uciekać. 
Dopiero na rozkaz im dany przez rządcę weszli 
do grobu, przyaresztowaii zmartwychwstańca i od­
dali go władzy. Prawdopodobnie ukrył się w tru­
mnie, z której powyrzucały kości i tylko czaszkę 
trupią zamiast poduszki miał pod głową, w zamia­
rze popełnienia podczas nocy kradzieży na trupach, 
ale mu ®i§ sztuczka nie ndała. Złodziej ten jest 
Niemcem i pochodzi ze Szląska.

—  Ciekawa operacja. Niejaki Libertyn Pizzo, 
student medycyny w Palermo, otrzymał niedawno 
listy z pogróżkami w razie gdyby nie złożył pie­
niężnego okupu. Pizzo udzielił listów tych rodzi­
com i władzy. Pewnego dnia udał się student ze 
znajomym lekaflgem M. do Termini Imereze, aby 
być obecnym przy nadzwyczaj interesującej opera­
cji. Na dzień wprzód zgłosiło się w policji w Pa­
lermo jakieś indywiduum, które dobrowolnie zezna­
ło, że należy do szajki usiłującej wymódz na stn- 
dencie 120.000 lirów, i że na czele tej szajki stoi 
nie kto inny tylko sam dr. M. Policja nakazała 
denuncjantowi grać dalej rolę wspólnika, i o wszyst- 
kiem co zajdzie donosić władzy. Tak tedy uwiado­
mioną była o dniu, godzinie i miejscu, gdzie owa 
niby ciekawa operacja, do której dr. M. zaprosił 
studenta Pizzo, dokonaną być miała, a której przed­
miotem a może i ofiarą miał być właściwie Pizzo 
trzy  szczęśliwie obmyślanej zasadzce że strony po­
licji udało się jej przychwyt&ć całą szajkę, z dr. 
M, na czele, a zarazem przy rewizji jego pomie­
szkania znaleziono w piwnicy osobny sklepiony ga­
binet, z narzędziami chirurgicznemi do operacji, 
czyli cały aparat tortur, tudzież bruliony listów, 
jakie miały być dyktowane Pizz ono wi poddanemu 
torturom.

—  Nowoczesne tortury. Do Wiener Abend- 
post donoszą z Petersburga 15. bm.: W czoraj are­
sztowano na Obuchowskim Prospekcie studenta, 
Issajewa, który przed 6 tygodniami podczas uro­
czystości uniwersyteckiej czynnie znieważył mini­
stra oświaty Saburowa. Ponieważ aresztowany nie 
chciał się przyznać gdzie mieszka, postawiono go 
na małym stołeczku i zabroniono siadać dopóty, 
dopóki nie wymieni swego mieszkania.

— Słynny zbrodniarz. W  więzieniu central- 
nem w Caen zmarł w 87 r. niejaki Louis Desjar- 
dinis, który niemniej jak  57 lat w więzieniu prze­
żył. Za życia figurował jako bohater w  kryminali­
stycznej literaturze.

W  dodatku : Nędznicy, romans Wiktora Hugo, 
arkusz 16.

—  Czasopisma aptekarskiego, wychodzącego 
rok X  pod redakcją dr. M. D. Wąsowicza, nr. 8. 
zawiera : O fizjologicznem goreniu przez prof. dr. 
M. Nenckiego. — Farmakognozja jako umiejętność 
i je j znaczenie dla stndjum farmaceutycznego przez 
M. D. W . (ciąg dalszy). —  Kronika chemiczno- 
farmacentyczna X X IV — X X X  przez Br. L. i M. D. 
Wąsowicza. —  Notatki farmakognostyczne IV — VI, 
zestawił dr. M. Dunin W ąsowicz. —  Wiadomości 
bieżące. —  Z wydziału Towarzystwa aptekarskie­
go. —  Ogłoszenia. D odatek: Cennik artykułów to­
aletowych Eng. Soxhlet’a w Wiedniu.

—  Sommaire du nr. 15 du Messager de Vien- 
ne: Avis. ■ Notre Saisie. —  Bnlletin politiąue. — 
Nouvelles de la Semaine. —  Norddentsche Allge- 
meine Zeitung contrę les Polonais. — Affaires de 
Tunisie. Massacre de la mission Flatters. —  LeB 
intentions de M. Bismarck. — Lettres de Russie, 
Discorde dans la familie du czar. —  Correspondance 
de Romę. —  Dernieres nouvelles.

Sommaire du Supplóment: la Semaine litUrai- 
re et economiąue-. Avis. —  Causerie de Paris, par 
Henry Fouąuier. —  Les ecrivains ćtrangers: Bole- 
slas Jabłoński, par Jnles Mien. —  Vanda, tragćdie 
serbe de Mathias Ban, par B. Wołowski. (Suitę.) —  
L ’anneau, poesie de Francois Coppśe. —  Contes 
d’aprća minuit: Le reboisement k la clioucroute, par 
Ernest d’Hervilly. —  Le comte Briilil, roman liisto- 
rique, par J. I. Kraszewsui. (Suitę.) — Le mariage 
de l’archiduc Rudolphe, par Augustę Dietrich. — 
Echos de partout. —  Nouvelles de thćatres. —  Par­
tie financićre. —  Cours de la Bonrse de Vienne.

Biuro redakcji w Wiedniu: Getreidemarkt, 11.

Organizacja narodowej oświaty na zasadzie 
samorządu i swobody nauki.

Rewizja praw i usystematyzowanie ko­
deksów.

Zniesienie kary śmierci i cielesnej.
Rewizja systemu podatkowego z zastósowa- 

niem zasad dochodowego podatku. Zmniejszenie 
stałej armii i zaprowadzenie milicji, poddanej pod 
rozkazy miejscowej władzy. Obracanie dochodów 
państwowych miasto na armię na zaprowadzenie 
obowiązkowej i bezpłatnej nauki.

Rozgraniczenie ścisłe pomiędzy władzą pań­
stwową a somorządem lokalnym, i pozostawienie 
pierwszej stanowienia tylko ogólnych warunków 
i norm dla rozmaitych gałęzi samorządu, bez wol­
ności mięszania się do takowego.

Oto — tak kończy odezwa, główne rysy te­
go, co powinno być zrobionem, aby dać możność 
Moskwie życia i rozwijania się — a brak czego 
zaprowadził ją nad przepaść, do jakiej się stacza.

Takim jest program emigrantów moskiew­
skich, a przywiedliśmy go tu w streszczeniu dla­
tego, bo sądzimy, że nie bez interesu dla na­
szych czytelników jest poznanie wszystkich od­
cieni politycznych, jakie istnieją w Moskwie i 
ich programów.

DO PODWOŁOCZY8K : z głównego dworce; o god*. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 13 minut 80 pe 
połud. pociąg mięszany; o god z. 10 min. 81 wieczór, 
pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz 6 min. 07 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOW A; o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospie­
szny o godz. 9 min. 27 wieozór, pociąg osobowy o 
godz. 11 min. 20 przód połndniem mięszany.

Z PODWOŁOCZY8K : na dworzeo główny lwowski o g o ­
dzinie JO min. 10wieczór, pooiąg pospieszny, o godz. 
8 min. 50 rano, pooiąg mięszany, o godz. 4 min 12. 
po południu pooiąg mięszany. 
o *  WOŁOOZYSK: na dwOrzeo w Podzamczu: o godz. 

m rano pociąg mięszany.
Z CZERŃ PIEC : o godzinie 10 min. 5 wieczór, pooiąg 

pospieszny; o godz. 4. min. 5! rano, pociąg mięszany 
.S Ś r J ł8 P° południu, pooiąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA : na Stryj , o godzinie 8 minut 44 
wieozór. *

LWÓW, z Izby handlowej, 22. kwietnia.
I. A k c j  e z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 277 — 280 —
„  Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 178 —  181 _

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 300 —  304 _______
„  kredyt, galic. po 200 złr. 255 258 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bas kuponu bieżącego.)

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne,
—  Tydzień Folski, pismo literackie nr. 16. 

zawiera: Niewola tatai'ska, przez H. Sienkiewicza, 
dok.) —  Buckie. — Serbowie łużyccy. —  Smutna 

wieść, wiersz przez Bolesława Jabłońskiego. —  
Kronika tygodniowa. —  Komedja w Palais-Royal 
(dok.) Kronika naukowa. — Bibliografia. —  
Wiadomości z krajn i ze świata.

W ie d e ń  2 0 . kw ietn ia .

Powszechny dług. pań­
stwa (za 100 złr.)

B srjf anstr. w bank. 5 pro.
„ w srebrze 5 »

j . *  IU54po250zł.w.a.4 pr.
!• ?  600 »■  * 6 **  | 1860 „ 100 „ „ „ • •
* 2  1864 ,  100 .
Listy anit. dom po 120 zł. 5 pr.
Beata rtota 11 Pro. . . .

Obflgacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

GaWjjskie....................
Bokfiwifiskie....................

Inkie publiczne papiery.
Wj^ersk* renta złota 6 pr. po

Wągierskapół. koLpó 120 ii.
0 prooentowa . . . .  

Węgierska po *. pe yoo *tr.
Tnrockapotyo*. koi. po 4«/gfr.

Akcje bankowe.
Alłfcw-anstr. po 200 i 120 >1. 
Boaencred. Aot. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla bandln

1 przemysłu....................
lak A kred. wągier. 900 złr. 
Towarz. oakenl iłtiso-anstr.

po 800 rit. . . , . .

płacą | żąda. 
złr. w. a.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiedeń <1. 20. kwietnia. Na dzisiejszein wal- 

nsm zgromadzenia członków towarzystwa „Kotwicy* 
(Anker) przyjęto zamknięcie rachunków za rok 1880. 
Rezultaty interesów okazały się nader pomyślne 
Po odłożeniu 150.000 złr. na fnndnsz rezerwowy, 
uchwalono wypłatę dywidendy w kwocie 225 złr. 
na akcję. Dywidenda dla ubezpieczonych z udzia­
łem w zysku wynosi 24 procent rocznej premii.

Wiedeń d. 19. kwietnia. Na dzisiejszy targ do­
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1634, śre­
dnio ciężkich węgierskich 1322, oięźkich bagonów 
8 8 1 ; razem 3837 sztuk.

Galicyjskie płacono 34 do 36 40 i 42 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 42 do 46 49 złr., ciężkie 
bagony 51 do 54 55 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Krzysztof owicz i Sp.

l o g i n y  Gaz. Nar. i ostat. wiadomości.
Grono moskiewskich emigrantów przebywa­

jących w Szwajcaiji wydało odezwę do moskiew­
skiego społeczeństwa, w której zakreśla program 
polityczny dla Moskwy. Odezwa ta nosi datę 19. 
marca i w kilku słowach wstępnych oświadcza, 
że Moskwa powinna szukać (Ua siebie zbawie­
nia nie w carze, ale w samorządzie. Dlatego 
pierwszym środkiem do tego powinna być taka 
zmiana, któraby przeniosła punkt ciężkości poli­
tycznego ustroju w Moskwie, czyli władzę, z ca­
ra na naród. Ponieważ zadania tego może doko­
nać sam naród, zatem należy zwołać urządzają­
ce zgromadzenie z wybrańców całej ludności 
wszystkich prowincji, wchodzących w skład mo­
skiewskiego państwa.

Żeby zaś członkowie tego zgromadzenia byli 
prawdziwymi pi-zedstawicielami narodu, należy 
ustanowić powszechne głosowanie bez jakiego- 
bądź cenzusu materjalnego lub stanowego; do­
puścić wolności prawa stowarzyszeń i zebrań; 
powrócić wszystkich zesłanych politycznych prze­
stępców i ogłosić dla wszystkich amnestję.

Tak wybrana reprezentacja, wedle tej ode­
zwy, ma stanowić centralny parlament, przed któ­
rym władza wykonawcza będzie odpowiedzialną.

Inne ich żądania są następujące :
Każdy pełnoletni obywatel jest wyborcą i 

wybieralnym.
Ogłoszonem powinno być prawo nietykalno­

ści osób i mieszkania.
Poddanie administracji ogólnym sądom t. j. 

sądom przysięgłych i sędziom przez naród wy­
branym ; zmesieiue wszystkich wyjątkowych 
sądów. _ Zniesienie systemu paszportowego i 
wszystkich przepisów ścieśniających swobody ru­
chu ludności. J

Zniesienie praw i przywilejów stanu.
Utworzenie komisji dla urządzenia włościan 

i klas pracujących. Parlament przedewszystkiem 
powinien się zająć tą sprawą i przyjąć za za­
sadę: 1) aby każdy włościanin miał tyle gruntu, 
któryby mu dał środki do życia dostatniego i na 
którymby mógł polepszyć swój byt; 2) uznanie 
ziemi należącej do państwa za fundusz rezer­
wowy klasy rolniczej tj. obrócenie jej na zaspo­
kojenie potrzeb tej klasy; 3) polepszenie stanu 
wszystkich robotników zgodnie z hygieną i wa­
runkami moralnego rozwoju człowieka.

Samorząd tak gubernij, powiatów jak 
gmin, sprawowany przez przedstawicieli wybra 
nych powszechnem tych miejscowości głosowa­
niem. — Przedstawiciele ci zawiadują wszyst- 
kiemi miejscowemi sprawami i mogą się znosić 
z innemi guberniami tak, że kilka lub kilkana­
ście ich może stanowić pod względem samorządu 
prowincję.

Utworzenie oddzielnych organizacji co do 
narodowości świadomych swych praw i poiedna- 
nie się z temi narodowościami.______________
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Galicyjski bank hipoteosny
po 200 z!.........................

Banku autt.-węgierskiego po
600 rtr..............................

Unionebank po 100 rtr. . 
Yorkehrsbank pow. po 140 rt. 
Wiedeński Bankrerem pe 100 

**■ «• . . . . . .
Akcje kolei. 

Albrechta po 200 słr 
AlfSldzkiej po 200 afr. arabr 
Elibiety „ 200 „ 
Ferdynanda pótnoonej po loo

słr. m. k .........................
Franciszka Józefa pe 200

zł. w. a............................
Kolei gal. Karola Lad. po 200

złr. m. k..................... ....
Korowsko -Bslęska (oentraL

po 200 złr........................
Lwowsko- Cierni o w. - Jassk*

po 200 zł.........................
Anstr. pół. lach. po 200 zł. sr.

„ . 1. C. „ 200 »
Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Siediniogr. po 200 rt. w. a. sr. 
Staatseissnb.-Ges. 200 zł. wa. 
Sfldbahn po 200 zł. sr. . 
Tramway wied. po 170 «ł. 
Węgiersko-galicyj ski (Łnpk.

o 200 złr. . . . . .  
'Węgier, północ.-wschód, po 

200 złr. srebrem . . . 
Węgier, isehodn. (Westb.) po 

słr. w. s. , i • •

płacą | itąda. 
rtr. w. a.
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16560
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164 7616560 

168 76 169 —

Li s ty  z a s t awn e  
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. 8iter.5pr.iL 
.  spł. w381at6pr.w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem.4pr.wa.
" » . . . "  * * Galic. bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. włoś.6 „ „

Bank anstr. węg. m. k. 6 pr.
» » » a> ® »

Obligacje pierwszeństwa
koL (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zh 6 pro.
srebr. w. a 

Alfnidzka po 200 ił. 6 pr. 
srebr. w a

BLłUnt** 800 ' łT BT- w- »• Bubtety po pro w ""
» ełk* J86? 6 pr. er. w. a.
a ■ 1870 5 „ _ ,

_  .  18725  ̂ * *
Ferdynanda pół. 6 pr* m.k. 

n a 6 ■ w.a.
» ■ 5 .  srebr.

Gal. K. Ł. S00 zł. 6 pr. sr. w.a.
„ II. em. 6 pro, .
„ ID. em. 1871 300 
„ IY. e. z 300 zł. 5 pr. 

Lwow.-Cser.-JMi. I. em. 1865 
300 sł. 6 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867 
800 zł. 6 pro. sr. ■*. e. . 

Łw.-Caer.-Jasi. IU. em. 1868 
800 sł, 5 pro. ar. w. a ..

p*a°% I Są da.
rtr. w. a.

11626 
1012610160 
9 4 -  94 50 

10080 10130 
108 60,103 90 
10175102 Ib

102 60 102 75

94 80

96 -
98 -  
89 25
99 20

9610

96 60
98 50
99 76 
99 60

95 26 >6 60

100 26 —

99 £0 100 26

99 40 99 80

8 1 - 9126

P I S K
107 6010826
104 60 -------
104 2510176 
104 —
103 —

96 26 95 76

100-10050

9676 9 7 -

Łw.-Cser.-Jass. IY. em. 1872 
800 ił. 6 pro. sr. w. a ..

Rudolfa po 800 sł. w.a. 6 pr.
■rebr. w. a.......................

Rudolfa em. 1869 po 800 ił.
6 prc. sr. w. a. . . .

Rndelfa em. 1872 po 800 zł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Biedmiogrodzkiej za 200 rtr.
5 prot................................

Papiery loteryjne 
(sztnka).

Zakład kred. dla han. i prsem,
Klary po 40 złr. m. k. .
In8bruokie prom. po*- • •
Keglerich po 10 złr. m- 
Krakowska po 20 iłr- k.
Lublańska prem. po*. • •
Budzińskie m. I • • • •
Palffy po 40 iłr. m. Ł  •
Rudolfa po 10 ifc. »• *• •
K. Sahn po 40 zł. m. Ł  - 

i prem. po*-.
SŁ Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka)
 po 20 złr. w. a. . . •
Waldstein po 20 złr. m. k.
WindischgrSts po 20 sł. m Jl

Dewizy S-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . ,
Frankfurt 100 mark. . •
Hamburg 100 mark . . .
Londyn 100 fni izterL . Ill8 05'u8 25
Paryi 100 fnskiw , . .  | 4g60 ąggg

płacą | tąda. 
ałr. w. a

1 8 4 -  
4160 
26 — 
1780
2026 
23 60 
4226 
3960 
1 9 - 
60 76 
22 —  
45 75

18460
42 — 
« 7 6

2076 
2 4 _  
44 _  
4060 S O -  
bl 76

4626

2360 2460 
8160 3260 
3960 4 0 -

67 60 
67 60 
5760

5770 
67 70 
57 70

Wiedeń d. 22 kwietnia. (Pryw.) „"Wien. 
Ztg.“  ogłasza zamianowanie hr. R u s s o -  
ckiego  1 p. P o p i e l a  tajnymi radcami. 
Morawsko-szlązki sąd wyższy orzekł w re- 
kursie „Oczanskiej Żalożny", że na Szlązku 
wyłącznie jeżyk niemiecki jest używanym w 
kraju językiem prawnym i sądowym:

Skodar d. 22. kwietnia. (Pry-w.) One- 
gdaj nastąpiło starcie między Turkami a 
Albańczykami w dystrykcie Prizend. Była 
ta formalna bitwa; z obu stron walczyło po 
15.000. Derwisz basza zwyciężył.

Petersburg d. 22. kwietnia. (Pryw.) Okól­
nik gabinetu petersburgskiego względem o- 
besłania konferencji dla obmyślenia zarzą­
dzeń przeciw rewolucjonistom, został już 
gabinetom urzędowo doręczony.

Wiedeń d. 21. kwietnia. Posłem do Ra­
dy państwa z tutejszego śródmieścia Wybra­
ny został dr. Weitlof 1333 głosami na 
13 7D.

Hamburg d. 21. kwiethia. „Hamburger 
Corr.“  donosi, że propozycje jakie sfenat mia­
sta Hamburga przedłożył rządowi niemie­
ckiemu, w sprawie włączenia tego miasta w 
obręb cłowy niemiecki, zostały przychylnie 
przyjęte przez ministra finansów i mają szan­
sę uzyskania aprobaty u sfer najwyższyeh.

Tryest d. 21. kwietnia. Cesarzewicz 
zwidził c. k. eskadrę, młyn parowy p. Eco- 
nomo, przypatrywał się spuszczaniu na wo­
dę nowego statku „Helios", i popłynął do 
Muggii — wszędzie mimo ulewy tysiące wi­
tały go z zapałem. Popołudniu wypogodziło 
się. Wszystkie ulice od Molo S. Carlo do 
dworca kolejowego były świetnie przystrojo­
ne, a tak pełne tłumów, że ledwo szpaler 
wązki utworzyć zdołano. Strzał armatni z 
salutującego okrętu admiralskiego oznajmił, 
że cesarzewicz wyruszył z Miramare. Cesa­
rzewicz jechał otwartym powozem w unifor­
mie admiralskim śród okrzyków uniesienia 
do dworca kolejowego, który był w kwiaty 
przybrany. Tam się pożegnał z dygnitarza­
mi i odjechał śród strzałów eskadry i zam­
ku i entuzjastycznych „evviva!" ludności.

Rzym d. 22. kwietnia. „Diritto" twier­
dzi, że rozpuszczona z Paryża pogłoska, iż 
sułtan nosi się z myślą zrzucenia z tronu 
beja tunetańskiego, jest zupełnie nieprawdzi­
wą. Według informacyj tego dziennika, e- 
wentualność ta jest zupełnie wykluczona.

Cetynia d. 22. kwietnia. Według na- 
deszłych tu wiadomości; Derwisz basza wkro­
czył z kilku batalionami wojsk tureckich do 
Prizrendu, w celu zaprowadzenia w tern miej­
scu jakoteż w Ipeku, Prystyni i Diakowej 
porządku. Następnie uda się Derwisz do (łu- 
sinje, aby cały ten kraj uspokoić i przygo­
tować do działalności końoisji międzynarodo­
wej. Abdi basza, komendant Skodaru, wy­
słał 4 bataliony do Gusinje.

Ateny d. 22. kwietnia. Z Saloniki do­
noszą, że około Skopji nastąpiło starcie mię­
dzy Albańczykami a wojskiem tureckiem. Z 
powodu tego wysłano z Saloniki posiłki do 
Skopji.

»
okres.

100 40 101 40 
94 25 95 25 

100 40 101 40 
103 30 104 30

100 75 102 — 
102 —  104 —  
100 rtr.

Tow. kred galic. 5 pret. w. a.
»  u >i 4
»  )) u ®

Bank. nypot. galic. 6 pret.
Listy lrpoteczne 5 °/, wylosowalne 

z 10 7o premią .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

IU. L i s t y  d ł u ż n e  z a  
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92   94
IV . O b 1 i  g  i  za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . J00 00 101 60 
Obligacje komun. Zakł. kr. wŁ 6 101 102 60
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 102 75 104 —
Losy miasta Krakowa . . 19 50 21 —

„  „  Stanisławowa . 23 —  25 —
V. M e n e t y.

Dnkat holenderski . . . 5 46 5 56
„  cesarski . . . 5 47 5 57

Napoleondor . . . , 9 30 9 40
Półimperjał rosyjski . . 9 66 9 66
Rubel rosyjski srebiy . . 1 50 I  65

„ „  papierowy . . 1 19 1 2 l
100 marek niemieckich . . 57 35 58 15
S r e b r o ..................................................  99 50 100 50
Kupony w srebrze . . . 99 25 100 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 21. kwietnia 1881. 

godzina 2 minut 27 popołudnia.
Losy kredytowe 184.— 
Anglo-austr. 134 25 
Kolej Kar. Lud. 278 75 
Kolej Połud. 112 50 
Kolej Elżbiety 208 .—  
Węg. Nordostb. 164.—  
Węg. obi. p. w zt. 94 25 
Węg. kolej zach. 167.— 
Renta węg. 6 °/»11610  
Bankverein 132.30 
Losy węgier. 116.75

Węgier, kred. ak.298.—

W  teatrze hr. Skarbka 
Dziś, w piątek dnia 22. kwietnia 1881. 

Jedyny występ p. Chomińskiego. art. teatr, warsz.

Z E M S T A
komedja w 4 aktach Aleks. hr. Fredry.

W  sobotę dnia 23. kwietnia 1881.
Jfa dochód Czytelni akademickiej

z uprzejmym współudziałem
pani R om a n y  Swięckie.1 (Popiel)
POCZCIWI WIEŚNIACY

komedja w 4 aktach z franc. W . Sardou, przekład 
G. Czernickiego.

Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóld. 
Kolej Lw.-czer. 
Wied. Comunal. 
Galic. indemniz. 
Kolej siedmiog. 
Losy tureckie 
R ob. rubel pap.

132.30 
240 .— 
17150  
179.—  
1 2 3 -  
100 75 
111 30 

2 6 .—  
1,20 —

Marki niemieckie — .—
Usposobienie: lepsze.

Wiedeń, d. 22. kwietnia, 
godzina 10 minut 47  przed południem 

Akąje kredytowe 316.50 Anglo-austrjac. 133.80
Kolei Kar. Lud. 278 25 Kolej Połudn.
Unionsbank . 132 20 Napoleondor . 9 3 3 1/,
Rosyj. banknoty 1.19*/«- Usposobienie: mdłe

Berlin, d. 21. kwietcia. 
godzina 5 minut 36 po południa;

Rosyj s. bank. 
Lombardy 
Kolei Rnmnń.

208 90 
193 50 

6 7 . -

Akcje kredyt. 
Galicyjskie 
Austr. bankn.

121.25 
173 50

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kapuje Sprzedaje 

5°/0 Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 100 — 100 75

4°/, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 rtr. po . . 94 — 94 50

Lwów, dnia 22. kwietnia 1881.

Jotro w Sobotę 23, i w Niedzielę 24. b. m.:

w sali Wita tirzywińskiego
pod „B ratnią Zgodę*

Koncert muzyki wojskowej
pułku Nr. óO.

Początek o godzinie 7. wieczór.

0 « ,  nm yuM ąJęcia
od 1. maja

dwa eleganckie pokoje z przedpokojem na 
dole w pałacu Wnych Ulanieckich, plac 

Halicki 1. 10.
Bliższą wiadomość powziąć można w admini­

stracji Oaz. Kar.

Służba ekspedycyjna 
wielkich magazynów Printemps

została zorganizowaną.
Nadsyłać z żądaniami listy jak dawniej
D O  P A J U L E S  J A L U Z O T

w  P a r y ż u .

Przyjechali dnia 22. kwietnia 1881. 
HOTEL ZO R ŻA : A. hr. Dziednszycki z Gród­

ka. G. hr. Friggeri z Florencji. J . hr. Komarnicki 
z Podola. E. Hoach ze Stryja. A  Jaroszyński 
Podola mosk. B. Jendrzejowicz z Trybnśzki. * E. 
Pruszyński z W ołynia. O. Schnell z Firlejówki. H. 
Roubalet z Paryża. A. Hausner z Brodów- Tf*- 
meniszek z Berna. \ „

HOTEL LAN G A: D. Osers z Wiednia, h. Noe
z Lyonu. O. Ring z Bodenbach.

HOTEL A N G IELSK I: Dr. L. Fruchtmann z 
Bolechowa. Dr. %  Dworski z P r ^ iy s l* -  F. Le­
szczyński z Tiulow a. W  Korosteiski z Dobromila.

HOTEL W A R SZA W SK I: L. Kumach z W ie­
dnia.

HOTEL LAZARUSA: S. Bernadiner i S. Re- 
ches z Wiednia.

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie­
dzają i dobre zegarki kieszonkowe nabyć sobie ty­
czą, zalecamy firmę JPh. F r o m m  Rothenthurm- 
strasse 8, vis A vis WoIIzeile. Ilustrowane cenniki 
na żądanie gratis ł ftanco.

Cenny na/to*®*® w całej monarchii.

Ucznia do drukarni
z ukończoną IV. klasą gimnazjalną lub realną 

przyjmuje D ru ka r ni a  Gazety Narodowej.

Pociągi kolejowe.
F o d l n g  z e g a r u  l w o w » k I « o - «

DO KEAKo S . 0H0I)f  A' . ZE LWOWA: * * '
M  0 g0dzuue 10 60 przed północąpociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 58 rano pociag

mięszany. °  g 6 5 minnt 9 po pohidniu peoiąg
DO CZERNIOW1EC: o godz. 6 min. SOrnno, pooiąg po- 

spieszny, o god2. 12 min. 10 rano, pociąg mifszany, 
o godz. 11 min. 10! w nocy mięszany.
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Podziękowanie.
Za oddacie ostatni aj usługi śp. pro 

bosz-rowi j kanonikowi Antoniemu Ski 
bińrkismu, eki.-d i, 3 W. ks. infułatom 
Mvsi> gowi. W W. g-emium kanimi kó 
kapi uły. księżom i konwentem, tnd.nei 
pilili i nośeijodprowud ającoj zwłoki za a 
łego na wieczny spoczynek, szczere po- 
dz<ekow,-me 2437 1 - 1

Bodzinc,
Tff-i Lwowie d. 21. kw i3tma 1881,

Pi
r z e z  c z y t a n i e  a n o n s ó w  n i e  
< lo j i l « ż e  c l i o r y  do pewnego 

:auia. czy ten lub ów środek za- 
;hwalony w gazetach dobry jest dla 

niego i czy pieniędzy swych nie wy. 
■•'aje ostatecznie napróżuo. Ażeby w 
iym _ labiryncie najrozmaitszych, a co 
dzień Du*ych anonsów nie zbłądzić, 
poiądimą byłaby dla każdego sumienna 
wskazówka w tym względzie. Zadaniu 
temu odpowiada w zupełności broszur 
ta nWyciąg bezpłatny", znana takie 
pod tytułem: P rzy ja c ie l ehorych. 
którą sobie każdy chory z c. k. uni- 
wersyte. kiej księgarni w Wiedniu — 
k . k. TJniyersitats-Bueb^audlung Ln 
Wien, I . , Stefansplatz Nr. 6 , bez­
zwłocznie sprowadzić powinien, bowiem 
w broszurce taj omówione są wyczer­
pująco r ze znajomością rzeczy pewne 
i przez medycynę wskazane środki lecz­
nicze, tak że każdemu choremu daną 
jest możność zastanowienia się i oce­
nienia, który z tych środków jest dla 
niego najodpowiedniejszym. Broszurkę 
tę rozsyła się bezpłatnie i franco, a 
zamawiający niema przytem innych 
kosztów, jak tylko 2 et. na kartę ko­
respondencyjną. 2288 5 -—10

fm 08jttHlat'Z
w statecznym wieku, kat. rutynowany 
-zetelny, który gospodaro <vał w wi§ krzycb 
Librach, poszukuje odpowiedniej posady 
ja-io administrator w kraja lub w zabra 
iych prowincjach. Oferty pod H. 1377 do 
Gaasensteia <Śt Vogler w W r o c ł a w i u .  
1918 1—1

Zmiana lokalu 
Leopold Warchałowski
budow niczy z upoważnieniem  w ładz 

rządu zaprzysięg ły  rzeczoznawca 
sądow y

Wykonuje wszelkie roboty w zakres bu 
lownictwa wchodzące, przyjmuje prowa- 
Ize,'Je robót tak w mieście Lwowie jako 
ceż i na prowincji. 2290 12 —80

Zamówienia przyjmuje Plac Kapitul- 
iy 1. 2. I. piętro. Ł w ś w .

Byczki
rasy podolskiej od l 1/, do 2 lat spriedaje

Zarząd dóbr Horodenki.
Poczta w miejson i odpowiada na za- 

Dytania. 2441 1 - 8

Z powodu wyjazdu
jest całe u r z ą d z e n i e  kilku pokoi 
kuchni, f o r t e p i a n  nowy i wielki h a r -  
m o n l n m  koncertowe wyrobu Schied- 
mayera w Stuttgardzie, zaraz do sprze­
dania nlica Czarneckiego 1. 3 8  I piętro.

W chorobliwych wypadkach braku 
menstruacji, w upławach. nie- 
dokrewności, w niektórych wy­
padkach niepłodnośoi, w osła­
bienia nerwowem i t. p . , tu­

dzież w słabościach wenerycznych i 
skórnych, udziela skutecznej rady pod 

najściślejszą dyskrecją 
Specjalista chorób  ta jem ni tych i 
skórnych, praktyeu ny l e k a r z  

wszeeh-medyoyny

,X. K u r p ie l
przy ulicy Wałowej, liczba 3, I. pię­
tro, w godzinach od 9tej do 12tej 
przed, i od 2giej do 5tej po południu.

Wchód i wychód tudzież czekal- 
nie separowane. 2272 2 ~ ?

Chorym życzącym sobie pomocy 
i dyskrecjonalnego pobytu podczas 
słabości, udziela pomieszkania u siebie.

Zamiejscowym odpowiada listo­
wnie i wysyła lekarstwa.

flarlaieislmiń
2142 d o  r o b ó t  1 7 - ?  1 . 0 0 0  az lr. w ypłacę t m n , Łt by  no użytiu G o M m a u n a  c e s a r

pończoszkowych, 
Harlanderskie nici

s i p n l k o w e ,
JjEj pGwtzechnio łubiane z 

Bk. powodu swej w y b ó r
n e j  j a k o ś c i ,  są do 
nabycia we wszystkich 

hnrtow nyeb i znaezaiąjszycb han­
d lach  anatr. w ęg. m onarchii.

Młody człowiek
bezżenny, ofcznajomiony gruniownie z go­
spodarstwem wiejskiem, jaku też i z ra­
chunkowością, poszukuje uczciwego zarob­
ku. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje rod a- 
dreeem: N . Z . post. rest. Bołszowce. 

2389 d— S

Dwa piękne

jjlk  pałace
w okolicy Lwowa z meblami lub bez, o 
kilkunastu pokojach, z pięknym parkiem, 
ogrodem warzywnym i owocowym, są za 
bardzo przystępną cemę do wynajęcia. 
Bliższo warunki w biurze J. Witosżyń 
skiej we Lwowie, Rynek 1. 28.

50 korcy amery­
kańskich róż. kartofli, 
5 0  korcy cybulek

do sprzedania po umiarkowanej cenid.
Ks. K. Kraśnicki,

2—2 w Koniuszkach, poczta Rohatyn.

1

2406 1—3

W dobrach Bonów
L U B I E N I E ,  (starostwo 

do syn ujęcia od dnia J.

Propinacja
składająca się ze sześciu karczem, z do­
datkiem kilkunastu morgów pól i łąk 

Bliższa wiadomość we Lwowie, ulica 
Wałowa., nr. 25, w Parterze. 1786 2—3

Nieznany tu doiąd — na dworze car­
skim i w domach dostojnych w Peters 
burgu używany

BALSAM URALSfii
( Uralsko] Bałzam) 

przyrządzony z żywicy drzewa na Uralu 
rbońąvego jak > niezawodny środek na

boi zębów  |f
dziurawych i pękniętych, skuteczny na 
fluksjo, nie rażący dziąseł ani białości 
zębów, js f t  do nabycia w składzie korni- 

Jaworów) jest!si>wy *  głównym w handlu p. Stacbiewi 
maja 188,: cza, plac Marjacki wa Lwowie, na oro

v.inc,i w handlu p. Adamowicza w Bro 
dach, p Kordeckiego w Złoczowie, p. G. 
Morawotra w Podwoioczyskach, waptec 
p. Katzykiowicza w Podi ajoach i winnych 
ptel ach. 2362 1—4

Dokładny opis i sposób użycia przy 
fiaszeczkacb. t

( c n a  f l a s z c c z k i  6 0  c l .  -

f fili Zaeharlewicza
ogrod:'ulica Kleina, 1. 753, obok 

Jezuickiego, jest do w ynajęci

poanlesalsanl©
składające się z 5ciu pokoi, kuchui etc

2102 2 - 5

9

Br. Sta Smoli®
były asystent uniwersytetu Ja 
giellońskiego, ordynować będzie 

podczas pory kąpielowej

T r a w ę  m i o d o w ą
[Holcns lauatui]

korzec po 4  złr, w. a.
poleca  now o za łożony handel nasion  1 k r z e w ó w

E  c l  m  1 1  i i  ( 1  a  F ,  B i i e d l a
L W O W IE .w e 2363 8 -

N i e m a  w i ę c e j  1 »«>ln z ę b ó w !
s k ie j  w o d y  n a  zęb y , — flakon 1 stłr., cierpiał kitdy na ból sębó^.

S- Goldmann & Cm. W rocław.
P*ńtka cesa rsk a  w o d a  n a  z ę b y  oddała mnie i moj j  familii 

nieporównane usługi do pozbycia się osadu winnego u yębów, przyczyniwszy 
się zarazem do tychte utrzymania.

Wieruszów, 17. maja 1880. Jerzy Maluga,
ces. rosyjski rf.dca państwowy. 

Składy we Wiednu n Karola Hassa następ. WallflieŁgasse 3, i we 
Lwowie w apt. Zygm. BucJeera. 2116 1—3

W Y R O B Y  SPECYALNE.

P A R F U M E R Y A

[AUI H m  D8 PARMĘ 
ED. PINAUD

I M ydło  AUZ IIOLETTEt DEMRNE
Essencya dla 

chustek.. .RUI MIOLETTES DE PARNE 
I Woda toale­

towa  AUI MIOLETTES DE PARNE
Pomada . . .  .AUI KIOLETTES DE PARNE

| Olejek RUI KOLETTES DE PARNE
'uder ryżo­
wy AUI RłOLETTES DE PARNE

| Kosm etyk , . AUI UIOLETTESDE PARNE 
37, Boulevard de Strasbourg, 37.

O g ł o s z e n i e  t y m c z a s o w o .
W dniach 8. do 5. Lipca b. r. odbędzie się podczas jar­

marku w Ułaszkowcach wystawa rolnicza, urządzona staraniem 
oddziała Towarzystwa gospodarskiego Buczacko-CzOrtkowsko- 
Zaleszczyckiego.

"Wystawa obejmować będzie następujące trzy-działy:
Dział I. Inwentarz żywy, konie, bydło, nierogacizna i drób. 
Dżiał II. Okazy nasion, pasz i karm wszelkiego rodzaju. 
Dział III. Maszyny i narzędzia rolnicze.
Program szczegółowy ogłoszonym będzie wkrótce.
Z Rady oddziała Buczacko-Czortkowsko Zaleszczyckiego 

2424 s - s  G n o i l i s k l  przewodniczący.

D r . A D A H A  M A J E W S K IE G O

Zakład wodoleczniczy we Lwowie,

Prawdziwe

Pigułki Morisona
utrzymuje na składzie 

A p t e k a  p o d  G w i a z d ą

Piotra Mikolascha we Lwowie.
Fara małych pudełek koiztuje 1 zł. 50 ct.
Para miększych pudełek kosztuje 3 zł. 50 ct.

Najtańsze i najlepize źródło do nabycia

fforazlfiw ca próli
i d r u k ó w  w s z t l k i f g o  r o d z a j b  u

Juljusza Karpner
dfakarui3, fabryka woreczków na próbki i 
książek kontowych, w Pradze, Ehsabeth- 
2114 strasie, Nr. 13. 3 —fi

P o e z n k n j e  a ię  r z e t e l n y c h  
z a o f c p c ó w

Styrji.) 24 5

¥IC H Y
W M y  m i n e r a l n e  n a t u r a l n e .
Aiiiciaistrstja: w faryin, 28, boni. Iiitnirtn.

G r a n d e - G r l l l e .  Choroby lymfatyczne
organów trawienia, zatory, wątroby i śle­
dziony, kamienia etc.

H o ;> U a l.  Choroby organów trawienia, 0- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka. 

(J e ltts t in s . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielania białka w moczu. 

* 5 a iU e r łv e . Choroby krzyża, pęcherzu 
żwiru w moczu, dna, cukrzyoy i białka W 
moczu.
żądać należy, aby nazwisko tró- 

Ba znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptece p. 

Piotra Mikołasch i  E. Mendrochowitz i u 
Goliibaum 1S>*5 4 29

Liczne świadec­
twa pierw s. zna­
komitości ined.
P r z e z  30

H e i l n l e
n» różnych 

w y s t a w a c h .
lat wypróbowana

Ce*, król. wyłącznie uprzyw.lejowaaa

Fabryka towarów metalowych
L e o p o l d a  W o l f a

we Wiedniu, urządziła skład komisowy

|
■  Urządzony w spotób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 
I  tak pod względem świeżego powietrzu, najlepszej wody, jak i 
H przyjemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z

z n p e ln e m  z a o p a tr z e n ie m  jakoteż tylko dochodzących
■  dla leczenia s ę, któ e się odbywa rano oi 6 do 8, i po południa 
I  o i  4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 2381 2—6
■  —  a m m B a s m m sm m m sa m m m m m m m

Y A 9 1 0 S A
p a n a  C t r o u l t  f u n l o r  w  P ą r y ż o ,

Ulica 8 t  ApolUne Nr. 12. 1
ZUPA ZALECANA. —  Tapioka Brazylijska czyzta i naturalna jest po­

karmem smacznym i pożywnym, zdrowym i wzmacniającym dla chorych, po­
siada własności hygienicźae uznane i potwierdzone od dawna, ale nie ma 
produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlega! liczniejszym 
fałszerstwom. P. Payen sławny ehemik, członek Instytutu francuskiego w 
swej uozonej rozprawie o pokarmach do spożywania przez 
ludzi używanych tak określa-własności- Tapioki czystej i naturalnej, 
które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: PrctwdeiwaTapioka brazylijska 
czysta i naturalna to niesetn nie psuje łrynamniej smaku i zapachu 
rosołu, ani mleka. Tapioka saś podrabiana zmienia i psuje smak pły­
nów, róirl j e  niey/zyjemnemi. 1888 2 3 -2 6

Kupujący, którzy żądać będą aby na kaidoj paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapioki i Gronlt, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Skład we Lwowie w aptece K. Krzyżanowskiego i Piotra Mikolascha.

« m m m ?

F.WŁl!ERX:t u-

t r u m i e n  k r u s z c o w y  c h
w magazynie Przyborów kościelnych

M i c h a ł a  D y m e t a  w e  L w o w i e .
sprzedaje talow e po cenach fabrycznych jedynie z doliczeniom kosztu przewozu 

170 oentim. 82 i 48 zł., 180 centim. 38, 42, 44, 51, 55 zł., 190 ceotim. 41, 45 , 62, 
66, 94 zł., 200 cent. 44, 48, 51, 64, 65, 70, 87, 110, 175 zł., dla dzieci od 80 do 

140 centim. 12, 14«/„ 16, 18, 19•/„ 22, 24, 83 zł.

O rtopedyczny zakład, ” wttS S « S V “, Kaied”,,)
Przełożony zakłada mieszka w samym zakładzie i pro wad, i całe kiero­

wnictwo. Lekarskie leczenie przez prz- łożonego olaosi się do skrzywienia 
1 przekształcenia ciała, niekształtności i zapaleń kości i stawów, skróceń su 
chych żył, ubytku i sparaliżowania mnszkułów. Krewni pacjenta mogą sobie 
dowolnych wybrać lekarzy do konsylium. Troskliwa opieka i utrzymanie wy­
chowanków tak w osobnych j&kotel wspólnych pokojach. Ćwiczenia gimna­
styczne, nauka w dziedzinie umiejętności ścisłych, mory, muzyki. Bliższe o 
mówienia, kousnltacje, programy 1 przyjęcia w Zakładzie od godziny 4 6.

D r . - W e i l ,  c. k. radca i dyrektor.

MaiOTM wafla Ao ust
dr. ,1’. G. P oppa, 

c :k. u dworuogo, dentysty 
w e  W i e d n i a ,  I ,

Boguergasse' 2. 
RidyfcaluT środek leczą, 

cy każ<D ból’ zębów, jako_ 
też każdą;|chorobę ustnej 
i dziąseł. Doświadczony 
środek do płukania w e ro 
nicznych'cierpieniach szyi.

Wielka flaszka po zł. 1.40, średnia 
po zł 1, a rnala po ct. 50.

froślin n y  proszek  na zęby czyni 
po krótkiem nżyciu zęby mienią- 
co bi >łe, bez uszkodzenia. Cena 
pudełka 68 et. 

anut rynow a pasta w szklannych 
słoikach -po zŁ 1.22, doświadczony 
ś-odefe do czyszczenia zębów, 

arom atyczna pastą do zęb ów  
najwybo.-nieje/y środek do pielę; 
guowania i utrzymania ustnej i 
zębów, sztuka 36 ct. 

plomba do zębów, praktyczny i 
niezawodny środek do zaplombo 
wania przez ziebio 'lamrgo pfócych 
żębów. Cena szkatułki złr. 2.10. 

M yd io  z io łow e najprzyjemniejszy 
i najlepszy środek do upiększenia 
skóry. Cena 30 ct.

Uprasza się P. T. Publi zność, a 
żeby wyraźnie żądała przy kupnie pre­
paratów c. k. nadwornego dentysty 
Poppa, i tyłka te przyjmowała, które 
opatrzono są moją marką ochronną. — 

Składy są następujące :
WE LWOWIE : apteka Millinga, 

apt pp. Mikolascha, J. Baisera, Zygm 
Rucieia. Jalcćba Piptsa, F . Krzyża­
nowski, H. Blumcnfeld apt., K. Strzy- 
żowski, M. Muller i A Sklepiński *pt., 
bracia Łazowscy, Wł. Tepa, K. Bayer 
Sc. Leon, Fr. Skulski & Leon. W KRA­
KOWIE: J. Trauczyński apt., J. Fenz, 
W: Kotainy, E. Stockmar apt., N, Kedyk 
apt., w Belżie p. Hrymak, w Białej p. 
Józef Kc. ns i E. KaLr, w 1! jbren AJ 
M ędiióki apt., w Bochni F. Reiss i p, 
Niedzielski, w Brodach p. Giiinspau i 
M. T. Frenz.s, w Brzcżanach p, B. Fa- 
denbecht, w Buc. ae?u p. C. Lewicki, 
w Dobromiln p. Grotowski apt., w 
Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt. i K. 
Bayer, w Grybowie p. Maszyńjki, w 
Hasiatynie p. Czerski, w Jaworowie p 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J Rohm, 
apt., w Jazłowcu p. Twardowski apt., 
w Kcłomyi E. Stenzel apt., w Krynicy 
p. M. Nitrybit apt., w Monasterzyskach 
p. Żsrskj, w Nowym Sączu p. Koster- 
kiawiczowa wdowa, Igi Garan, S. Licht­
man, w Oświęcimie J. Grżysiecki apt.,. 
w Przemyślu Fr: Nahlik apt., p. Gaj- 
deczka, p. Kozłowski i p. Mącbalski, 
w Przeworsku p. Switalski apt., w l {v ' 
dowcach p. B. Teichmann, w Rawie p. 
Jan Distl aptekarz, w Rzeszowie B J 
Scbaiter i syn i Kalinowski apt,, w 
Samborze J. Kriegseisen ąpt., w Sano­
ku J. Zarewicz apt., w Stryja p. Drą- 
gowski apt, i p. J. D. Nussenblatt, w 
Sszczurowie W. Heinz apt., w Tamo 
polu J. Jamrógiewicz apt., w Tarnowie 
E, Rauk apt., p. W. T. A. Wielogórski, 
w Wadowicach p Foltin. w Zaleszczy­
kach p Koiirębski, w Żółkwi p. Nah 
lik w Stanisławowie p. Amirowicz apt., 
w Żywca p. Blumenthal apt , w Busku 
p. Eugeu y. Wyacczański apt.

której ulegają
niestiesome ftttitr.

Choroba rozpocz;, na się małemi nieprawidłośoiaui 
żołądka, jednakowoż jeżeli zostanie zauieibaną, opano­
wuje cały organizm ciała, mianowicie; n ,rki, wąt-obę, 
w  ogolę cały system trawienia, przytem czyni istnienie 
nieznośnem i tylko śmierć może położyć kres tema 
cierpionm. Często sami pacjenci n'e pozniją się na cho­
robie. Lecz gdy cierpiący sina siebie zapyta, wtedy 
będzie w stanie wyprowadzić konkluzję, gdzie i jakiego 
rodzaju jest jego cierpienie.

Pytanie Czy czuję b o b ś i, czy czuję olśnienie, tra- 
dnozć przy oddeebamu po jedzeniu? Czy czaję ciężkość 
w połączeniu z załrotem giowy? Czy c o ^  mają ió lt j 
zacienienie? Czy przy przebudzeniu,się niemam na ję ­
zyku, podniebieniu i zębach gęsto) śliny, połączonej z 
nieprzyjemnym smakiem w mitach? Czy nie czuję bo­
leści w bokach lab grzbiecie? Czy nie jest w prawjrm 
boku wypełnienie togo rodzaju, jak gdyby się wątroba 
powiększała? Czy nie czuję znużenia lub zawrotu głowy 
gdy stanę prosto? Czy wydzielenia nerek są mniej lub 
więcej zafarbowane, połączone z osadem dostrzegalnym 
w naczyniu dłużej stojącem? Czy po społyoin potraw 
trawienie połączone jest z wzdęciem brzuohs? Czy nie 
wytwarzają się wiatry, lub odbijanie? Czy nie bywa 

często bicie serca? Te rozmaite objawy nie p .ycbodzą jednocześnie, ale przsz dłuż­
szy czas trapią uerpiącegu i  „ą zwiastunami bardzo ciążkiej choroby.

Idy się przez dłuższy czas na chorobę ni9 zwraca uwagi, to sprawia suchy 
kasz l, połączony z nudnościami. Po niejakim czasie skóra staje się sochą i priy- 

.biera brudną barwę bruDatną; na rękach i nogach występuje zawsze zimny pot. W 
miarę jak postępuje choroba wątroby i nerek, okazują się także boleści reumatyczna, 
a wtedy szybkie leczenie tej trapiącej choroby stale się bszużytecznem.

Najważniejszem jest to, aby tę chorobę szybko i natychmiast leczyć, zar.z z 
pcczątku jej powstania, co da się zrobić za pomocą małej Ilości lekarstwa, które 
uważa s ę za prawdziwy środek na usunięcie całej chor iby, a temsamem przywrócić 
apatyt i narządy trawienia do właściwego stauu prawidłowego. Choroba ta nazywa 

rE l® T P i® u i© m  w ą t r o b y "  a najwłaściwszem i najpewniejszem lekarstwem 
nf :,k e r - L f i i s l r a b t “  roślinny preparat, zrobiony w Ameryce dla właśoiciela A. 
J. Witte w Nowym Jorku, Loudynfo i Frankfurcie nad Menem. Lekarstwo to godzi 
w samo sedoo choroby i pokonywa ją  zupełaie w całym systemie.

Oena flaszki 1 złr. 25 ct.
S f e ł s d y  w e  I . w o w l e : w apt. Piotra Mikoiascha, K. Krzyżanowskiego Z 

Ruckera; w K o ł o m y i :  w apt. obw. E Stenzla; w P r z e m y ś l u - ,  w apt. Wład. 
Nablika; w S o k a l a :  w apt. Jul, Hausberga. 1977 j _ g

Właściciel A. J .  Wliite Frankfurt n. M.
mTiTITTTi iTil i 1T1T 11 i i m  111 > i i rlu n i i i im m T iT n T iT T n

F I G U Ł i K I
ROŚLINY MATICO 

P P . G R i s n i L T  e t O d ,  Aptekiny wFaryta.
8, ulica Vivieane.

Wmelkle kipsalki, które w powłooe klejowetrtiawlerełą beleee leopsdwy 
w siani* płynnym, sprawiają odbijanie, ssdłosa i boioSct iołądka, ** 
kapsułki t  radliny Matico pana Grlmadl* ole sprawiają żadne] z powyższych 
niedogodności, ponieważ żewłerają kopalwę w stanie aUtym a ala płynnym 
w połączeniu z esencje Matico. Powioczka klejowata rozpneżcza Mą łatwo 
w trsewach a nie w żołądku 1 dlatego to kapsułki la działają dziaaM r u f  
silniej jak wszelkie inne przeciw rzarząozkom nawat chronicznym 1 zada­
wnionym.

Dla uniknienii licznych fałszerstw i ni . •>* <*wa, żądać aby stsmpel 
rządowy hrancuzki koloru niebieskiego sttgowni* do prawa t 36 Liatppada 
1873, marka fabryczna i podpis PRflł ULT at COMP. znajdowały etą na 
jednaj etykiecie.
J>«au* matna w ptównycA aptekach w POLSCB i w AUSTRTt.

\-t 11.1111111111111 u  1 n  111 j 1111111 mi i i  m m  * 111 i j 1 i.ui ij.i * i TTirrTTTTTTTTii i \ -

o BoD.or*
Wu fa\.ome U tabyiu* w a;,toiMcb pp Mikolascha, Z. Sneker i'

a @ r  N a t u r a l n y  “ E s

Biliński szczaw!
n a jdon iośle jszy  reprezentant szezaw ów a lk a liczn ych  (na
10000 części zawiera 88,6339 natranu węglanego, podnoal 00 roku swoją 
sławę doświadczoną jako zdrój leczniozy, przez lekarzy powszechnie zamiżst 
źródła Vichy ordynowany, przytem j*ko napój orzeźwiający i  przyjemny.

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.
M. F* I*. In d u strie  D irection  w B ilin  (Czechy.)

O b w i e s z c z e ń  l e .

G. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L w o w i e  

w y d a j e

od dnia 1. stycznia 1 8 8 4 począw szy

proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu i 
6 0w V i)

3

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4 7, pro­
centowe Asy gnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze­
niem, będę oprocentowane od dnia 1. marca 1881

z zatrzymaniem dotyohczaso-począw szy tylko po 4°/0 
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. stycznia 1881.

(Przedruk nie będzie opłacony).
Dyrekcja.

2263 4 —?

Nader ważne Nader ważne dla każdego! dla każdego.
zarządca pewnej nrsy konkursowej upowiłił mu, 

teiizacyjne, których w żadnym handlu kuiić nie można, do ,br - -  - . . . . . .  . . .
następujące przedmioty 
sprz-danił o 80%  niżej 

każdemu kupującemu, którycen fabrycznyehj Jednocześnie joateśmy upoważnieni,
nad 5 złr. towarów odbierze, dodać bezpłatnie

m b l e r a l n y  piecek  d a  g o t ą w a n iK ,
5 par najlepszych jedwabnych skarpetek dla męiczjtzu BA ct.
6 sztuk najl. nicianyoh chusteczek batyst obr. z monogr. jod w. pstro haft. 1 złr.
10 sztuk wiedeńskich obrazków typowych 1 złr.
Prawdz. fajka piankowa, doskon. wykoń., okuta Br. brem z dług. cybuchem wiśn. 65 ct. 
Para liohtatzy ze srebra ohińi., wysokie, piękne, cyzelowane, para 1 zł. 20 ct.
Obrós adamaszkowy* prawdz. nioiany, w kwiaty przerabiany, sztuka 85 ct.
Serweta do tegoż odpowiedna 11 ct.
Srebrny 13 łut. łańcuszek do zegarka, z ogniwkami lub fasonu pancerzowego, Sztuka 

1 zł. 60 ct. Zwracamy na to nwagę, że każdy łańmszek jest cechowany przez 
O. k, urząd menniczy.

Pyszne srebrne kólczyki dla pań lub dzieci para 60 ct. Takowe z najlepszego złota, 
grube, pięknie emailowane, para 1 zł. 70 ot.

Krzyżyki srebrne na płytce złotej, sztnka 1 zł. 50 ot.
Garnitur guzików manszet. lńb do półkosznlka zuajl. srebra z emaiłą, garn. zł. 2.80.

Gdyby powyższe towary nie były z prawdziwego złota lnb srebra, w takim 
razie zwracamy pieniądze.
Prawdziwa złota wstążka do zegarka, pięknej roboty, sztuka 1 zł. 80 ot.
Prawdziwy sygnet złoty z kamieniem, ciężki, dla mężczyzn wielki, dla pań, węży­

kowaty lub podwójny, sztuka zł. 1.50. (Jeżeli sygnet lub łańcuszek nie byłby 
złoty lnb srebrny, oddajemy natyohmia t pieniądze].

Dokładnie idący zegarek z niklu srebrnego, pozłacany, z łańoniz)
i szkatułką, gwarancją 6-lotnią, sztuki złr. 2.80. •

Prawdz. frano. budzik, dokładnie zreg. z bronzu mozięł. zł. 1,60- Gwar. 8-letnia. 
Wiedeński *egar pendnłowy t pmtfeleżyt., ładnie zrobiony, szt. 98 ct. 2-let, gwar- 
Zegar.załęnowy pyzzny, w wieJiloh ramaob, z imitow. hebanu i pozłocony, z przy.

t należytośdaml zł. 2.80 6-letnla gwar. Takie same w nocy świecące jl. 2.90. 
Najlepsze garnitury stołowe ze srebra britania, składająee się z 6 nożów, 6 widel­

ców, 6 łyżek ciężkich, 6 łyżeczek, chochla, chochelka, sitko, 2 kubki na jaja. 
pierwszej Jakości, raz. zł. 6.80, daw. zł, 7 20. Te garnitury dla 12 osób zł. 6.60J 

Cokierniozka z prawdz. srebra chińskiego, plastycznie wykończona, na wieku z pię­
kną figurą z litego srebra chińskiego, sztuka zł. 1,30.

Prawdziwe lniane prześcieradło, nader wielkie, bez szwu, sztuka zł. 1 50.
Do nabycia za zaliczką lub za nadesłaniem gotówki przekazem u

]WC l i  1 1  © r  ,  Gescbaftsleiter,
Wiedeń, fisiier Jtiefitrane ,  3 3 , biuro 24.
NU* Coby się niepodobało, będzie natychmiast wymienione jako dowód ści­

słej rzetelności. T M  1 2062 3— 3

łańcuszkiem, kluczykiem,

D o t ą d  n i e  p r z e u  j i n o n y ,

mmmmm,mmmm
im
z
im
%mmm
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W . M A A G E R A
c. k. wyłącznie uprzyw. prawdziwy, czyszczony

TRAN 1  WĄTROBY&

preparowany przez W ilh e lm a M aager we Wiednia.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do strawienia także dzie­

ciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy uznany 
środek*] przeciw  słabościom piersi i płuc, szkrofułom, o stadom, czyrakom, wyrzutom na- 
skórnym, ifroczułowym, osłabieniom itp. F l a s z k a  po 1  zł. w moim. składzie
fabrycznym  ; W ien , Heumarkt Nr. 8**] lub w najznaczniejszychaptekach i handlach korzennych
w  m onarchii. 1953

We E w o  w i e  u Piotra Mikolascha J. Beisera, Z. Ruckera, apt., H. Blamenfelda, K. Krzy­
żanowskiego, apt,, St. Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimowiezą, K. Bałłabana, Bara-

r -  { 'raen*la) kup., Bochnia-. F. Reiss apt., w Boistowcach M. Schenkelbaeh kup.. Brody". M t 
“ • K. B. Witoslawski apt, i E. Grinspau apt., B rtelany: W. Kordecki apt., J. Marga-
nes, B. Fadenhecht, kupcy. Bodzanów: D. Jasiński apt. CtortJtów. L. Nos wdowa apU. M»rkai f ly  
Brennholz, kupiec. Drohobycz-. L. Dobrzyniecki, H. Blnmenfeld apt. Dzików: Chawe Glanz ku- M| 
Plec- Borodenka : M. Aksentowicz, apt., S.B. Offenberger, kupcy. Jarosław: J. Rohm apt Jo -

— - - - Kiwa Littmann kup. Kołomyj*'- Dawid Kra- NA
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worów: L. Lachowicz apt. Kałusz:
Bolchower J. S. Friedmann,mer.

Dawid Landesborg kup., 
kup. Kraków : J, Trauczyńu

Kopyct
zyński,

, kup., Ab. 
1. Litman, 

apt., Jan

Eisig Bieuenfeld,
Hersch Chayes, Sam. Hermann, St. Be: eznicki, 

iczyńce: J. Markiewicz kup. Kossóto: Markus Kamil, _  
i, W. Redyk, F. Gralewski, K. Wiszniewski, R  Radler 

„  Janiga, S t  Peintuch knp. Podgórze; J. Skakalski apt. Krakowiec: J. W ł. Lobos ap
«  u -  Leib Kahlmann, A .H . Weiser. M. Regenbogen kup. Lutowiska: Moses ]
St. Miedlicki apt., Leiser Morgenstern kupiec. Moiciska; S. Eisenberg kupiec. Myilenicei Mosei Gnttmann kupiee.
A/owy Sącz Karol Lanr kupiec. Olwifdm: J. Grzesicki apt. Przemytl: M. Kozłowski, Sam. Baran, M. Krng, 8. 
Syrop, A. Rabinowicz kup- Przemyślany: E. Baranowski apt. Badowce: C. Alth, J. Bossignan, Deoano apt. Ba 
dymno: M. Smychowski apt. Kostoki: K. Soheinhorn kup. Rzeszów; A. Karpiński apt., J. Sohaitter i Bp., knp. 
Sambor: J. Aleksie wio* apt., Ant. Kromer. B. Żuławski kup., S. Sohneid kup. Sieniawa: Chaim Ratte. Chaakel_  „  , ____    - r - , --------Kromer, B. Żuławski kup., S. Sohneid kup. Sieniawa: — — . . . .
Teitelbaum, kupiec. Skała: J. Weidberg, kup. oniatyn: Ed. B5hm kup. Sokoli W. Semetkowskl tap. Stanitła 
wów: J. Macura. A.Beill ant.. Kalman Jonaa. Chalm Halnern. Nóachun Halpern,_Efr. Wagelstęin kup., Wilhelm

F. Jam-
istełn kup., 
Tam  ii;

5. Chodaekl

J. Macura, A.Beill apt., Kalman Jonaa, Chaim Halpern, Noachfm Halpern, Efr- Wagslotain 
Waldeck kup. BtrzelUka nowe: Osias Henne kup. Suczawa: J. Jaohor apt.. Beri Tm ker kup. *
Jfigiewicz apt A. Buohelt apt, A. Morawetza spadkob. i Karol Fr. Popowicz kąP; Tarnów 1 L- 
Wittmajer, W. Mtlldneri Sp., F. Leszozyński, 2V*m6otola: Bt. Lipnicki apt TFwłCata- F, Bruno HiecayńaL 
Wiśnicz: J. Kubickiego waewa, H. Markiewicz apt., Izydor Kanner kup. B ałoict: M. S. Moszczyzker knp. K bani 1 
Siudel-Segal knp. Złoczów: Jos. Gold kup. Zwrawno\ L. Postępaki apt. Zywwc A. Hecako A Gałecki, A. Blnmen- 
thal aptel [arz.

tpftm 1 BprieAAĵ

apt, H. 
lam a p t

»p«tuią]ą de irójketayek flsaiek »i*ktire k&adl. iwykjy i *l0cr*«*«*ę»T traa l tpriedąjf żakewy 
KbUeiiioici jak* pruwdElwy i eiTitccesi tran ■ d orioba , wywiko KaaRerA.

Al jeke prawdelwym treaem wyrota SUsgere sepstiiioao awełeł, ktśre m» lUsiee » a l ł  efymetę, kapelą aa kerka 1

) W aajaewsiyek csaiask 1.1 
puMieaaośei ' ' ~ * '
tjlk* te Saszl 
prieple ałreia e aaewiekl<

**] Tamże znajduje aię glówn’ 
r k f --------

wyrota Sbagera aap*łaioao 

skład dla austro-a•węgier. monarchii bandażów weginowych rodzaju potrzeb z 
fabrykfw Schaffhauśen, z fabryki Sozodont, Hall Ruclke New-Jork i z fabryki legnmin Hartenstein A  Co. w Chemntz. w
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W ydawcy i właściciele J .  Dobrzański i K . Groman Odpowiediialny redaktor J .  Dobrzański. Z drukami „G al. K ar.“ «


